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O D E Z W A  mh
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO.

Statut Banku Polskiego, rozważany na licznych zebraniach przedstawicieli szerokich kół społecznych, poddany ocen.e przez, 
ludzi nauki i wybitnych znawców potrzeb życia gospodarczego, został przyjęty przez Rzad. podpisany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej i ogłoszony w  Dzienniku Ustav/ (Nr 8 z dnia 25 stycznia 1924 r.). Akt ustawodawczy został dokonany, reszta 
należy do społeczeństwa, gdyż jego glosy rozstrzygnęły o charakterze prywatnym a nie rządowym Banku emisyjnego w  Polsce. 
Bank Polski, powołany do regulowania obiegu pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polsce, otrzymujący od Uanstwa najcen­
niejszy przywilej emisji biletów bankowych, będących prawnym środkiem płatniczym, ma być wzorem większości banków 
emisyjnych w Europie, prywatną spółką akcyjną. Przy zup^łnem zagwarantowania przestrzegania interesów państwowych, 
działalność Buik.n wolną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rządu i prądów politycznych kraju. Walne Zebranie 
akcjonarjnszów wybiera Radę Banku, zaś Prezydent Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Banku, czuwającego nad przestrzeganiem 
statutu i kierankiem działalności. Bank Polski przez regulowanie życia gospodarczego kraju pełnić będzie funkcje Państwowe, 

prowadzonym zaś będzie przez czynniki społeczne. Odpowiedzialność wielka, zadanie zaszczytne.
Komitet, powołany przez Ministra Skat bu w myśl art. 91 statutu, do przygotowania organizacji Pankn i zebrania kapitału 
zakładowego, przystępuje do tej pracy w tem przekonaniu, że szerokie warstwy społeczne odcznwają niezwykle ważne zna­
czenie instytncii, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych w Polsce i przez wydatne poparcie prac Komitetu 
ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przedewszystkiem do jaknajszybszego zamknięcia listy akcjonarjuszów, już za­

początkowanej przez Prezydenta Rzeczypospolitej i przez Prezesa Rządu.

WARUNKI ZAPISÓW NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.
1. Głównem miejscem przyjmowania zaoisów i wpłat na akcje Banku Polski *igo są oddziały Polskiej Fraiowej Kapy 

: Pożyczkowej. Pozatem przyjmują zapisy i wpłaty na rachunek Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w  charakterze pośredników
te instrtncje finansowe, które zgłoszą gotowość przyjmowania zapisów i otrzymają do tego upoważnienie od Polskiej Kraicwej 
Kasy Pożyczkowej.

2. Wpłaty na akcje Banku mogą być dokonywane:
a) monetami złotemi, które oblicza się podług równi monetarnej w stosunkn ao złotego (=  frankowi złotemu),

a zatem: 100 złotych ■= 100 frankom unji łacińskiej =  81 markom, niemieckim =■ 37,5 rublom rosyj­
skim — 95,2 koronom austr. =  19,30 dolarom Stan. 'jedn. Am. =  48 guldenom holenderskim «  72 ko- 

181 ronom skandynawskim =  3,985 funtom sterlingów.
(Monety winny być nieuszkodzone i nieslarte).

b) złotem w sztabach, opatrzonych próbą Głównego Urzędu Probierczego, przyczem jeden gram czystego złota
przyjmuje się jako 3,444 złotego. (Złoto w sztabach przyjmuje się wyłącznie w  Oddziale Głównym Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie),

c) walutami zagranicznemi i dewizami, t. j. banknotami zagranicznemu oraz czekami i wpłatami na zagranicę,
podług równi 100 zł. =  19,30 dolarów Stanów Zjedn.

Sumy, wniesione w funtach sterlingach, guldenach holenderskich, koronach szwedzkich, norweskich 
i duńskich, frankach szwajcarskich, francuskich i belgijskich, koronach czeskich i austrjankich lirach w ło­
skich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane na olary Stan. Zjedn. podłng kursn dnia na podstawie 
notowań giełd zagianicznych.

3. Nadwyżki wpłat wypłaca się w mai kach polskich podług kursu dnia. Np.: subsfcryoentowi, wnoszącemu 10C dolarów 
na 5 akcyj Banka Polskiego (500 złotych po 19,30 za 100 — 96,50 dolarów), wypłaca się w markach polskich równowartość 
nadwyżki, wynoszącej doi. 3,50.

4. Od wpłat, wykonywanych w czekach i wpłatach na Nowy-York, począwszy od doi. 20.000, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa będzie bonifikowała odsetki 3%  rocznie za czas od dnia wpływu dewiz do dnia przejęcia Poiskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej przez Bank Polski. Obliczone odsetki zostaną wypłacone akcjimarjuszom przez Bank Polski.

5. Zapisy, oraz wpłaty na akcje Banku będą przyjmowane do dnia 31 marca 1924 r.; Komitet Organizacyjny może 
jednak zamknąć listę zapisów wcześniej.

6. Należność za akcje do 25 sztuk winna być wniesiona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się w  oddziałach Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej na większą ilość akcyj mogą przy zapisie wpłacić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyj, 25 t/e 
pozostałej sumy, resztę zaś winni wnieść przed. 31 marca 1924 r ,  lub w terminie 10-dniowym po ogłoszeniu wcześniejszego 
zamknięcia zapisów.

7. Snbskrybenci, którzy nie wnieśli całej należności w terminie oznaczonym w punkcie 6-ym, tracą prawo do otrzy­
mania nieopłaconych całkowicie akcyj, wpłacona zaś zaliczka przypada na pokrycie kosztów założenia Banku.

8. W  razie nieprzyjęcia w całości lub częściowo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zwraca się subskrybentowi 
złożone wartości w  całośc: lub częściowo w wysokości odpowiadającej nieprzyjętemu zapisowi.

9. Komitet Organizacyjny wydawać będzie subskrybentom świadectwa tymczasowe wzamian kwitów, za pośrednictwem 
Oddziałów Polskiej Krajowej łasy Pożyczkowej, względnie banków pośredniczących, pc zamknięciu zapisów, o ezem nastąpi 
ogłoszenie w  rMonitorze Polskim" i w innych pismach.

WARSZAWA, dnia 26 stycznia 1924 r.

KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO.
Stanisław Karpiński, prezes 

X. Stanisław Adamski Zygmunt Chrzanowski
Tir, Jnn Ranty Steczkowski Dr. Franciszek Slefczyk.
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MĄCłCiELE.
Nie da się zaprzeczyć, ze mkno korzystnych 

wyników, jakimi pochlubić się może już ®be 
cnie akcja sanacyjna rządu p. Grabskiego, sy­
tuacja polityczna samego rządu staie się coraz 
trudniejsza. Niepewność jutra je^t udziałem 
każdego rządu, pozbawionego stałej większości 
i rząd p. Grabskiego mimo że 31a swych prac 
potrzebuje prz6dev azvatk:em czasu i pewności 
trwania, musi ff'ę z tym f aktem pogodzić. Jego 
cały wysiłek powinien iść jedynie w  kićrunku 
unikat la postanowień i o tr z y j,  którehy mo^ły 
poważnie wzburzyć nasze życłe  polityczne —  
a  tę®ttsam«m zachwiać istnieniem gab netu.

Znając dobrze awe trudne położenie pre?. 
Grabski postanowił odroczyć wszystkie poptv- 
cene a sporne zagadnienia. Odroczył załatw ie­
nie podniesionej przez lew icę sprawy powrotu 
Piłsudsk'ego do armji, odroczył wszelkie zmia­
n y  na stanowiskach wojewodów  i placówkach 
zagranicznych. odroczył reformę rolną, ogłrk- 
sił m ilczące swe desinterc«3ement wobec róż­
nych projektów  zm iany konstytucji ł erdvnacii 
wyborczej, cofnął projekt ustawy prasowe"* 
I nie wniósł do Sejmu przygotowanych pm<^ 
min, R 'ern ika projektów  o ustroju sam m ądo- 
w ym , które napotkr ją zapewne na żywa opo­
zyc ję  niektórych stronnict m, Pre®. Grab*]® po­
święcił się w  zupełności snrawom rąnacji i re­
form y -yaluty.

Niestety \zśród stronnictw lewioowyeS prze­
jawia się obeeir*a coraz wyraźniejsza dążność 
do zakłóceniu to* „treuga Deó“ , jaka nrea. 
Grabski prasni- i trzymać. „Wyzwolenie*1 sta­
wia z ©oraiz większym hałasem żądanie nada­
nia p. Piłsudskiemu w naszej armji uprzywile.- 
Sowauego Ptanowdaka bez odpowiedział nośca 
przed Sejmem. Jest rzeczą jesną. że Piłsudski 
ma być taranem prze.ńw gabinetowi Grabski*- 
igo. Również sprawa P. P. P., co do której po­
tępiająco opinie wszystkich stronnictw nrawo- 
centrowych są zgodne i która znajduje się obe­
cnie w stadjum śłodztwa sądowego, wyzyski­
wana jest przea socialiatów w jakfcbiś niewy­
raźnych celach. Coraz trudniej obronić się nam 
od podejrzenia^ iż idjotynna ta konspiracja 
łudzi niepoważni oh wygląda raczej na dzieło 
prowokacji, potrzebne lewicy dla jakichś cie­
mnych pLamów, niż na rzeczywisty spisek „n-i-

trjotów**... Czyja ręka b"da tam czynna? I  dla­
czego równocześnie w  dalekiej Ameryce zbie­
rano pospiesznie fundusze dla Piłsudskiego 
z tem uzasadnieniem, że dolar teraz wysłany 
Stokroć potrzebrdejszy bed-de. niż gd yby bvł 
wysłany później. rrzy-pojmnamy raport b. 
wojew. Gałeckiego i ostatnie doniesienie 
o „Strzelcu1* warszawskim. C zy R  P. P. nie 
hyla sprytnie zareżyserowaną pułapka dla im­
pulsywnej i niedoświadczonej m łodzieży z o- 
fcozu narodowego? Ministrowie z rządu ^itnsa 
traktowali ten ,,3pisek'* jak błazen rtwo Było 
Lo błędem, bc k ry ło  się tam coś niewyraźnego. 
Na szczęście rząd Grabskiego zaczadził areszto­
wania. zanim „spiskowcy** zdtążyli popełnić 
jakąś, niedorzeczność, któraby posłuż vła bo­
jówkom  socjalistycznym za okazję do występu. 
W yolbrzym  lanie tej a fery obecnie precz lew icę 
mą wszelkie pozory akcji poprzednio przygo­
towanej na dużo ważniejszą okazję...

Wreszcie i zapowiedziany wyjazd p. Hiltoua 
posłuży! już za pretekst dc ataku na p. Grab 
driego. Jest zdumiewające®!, że część naszej 
prasy tak ła tw o bierze stronę komandora ap- 
gielśk e g o  przeciw  polskiemu rządow i K to  zna 
daleko sięgające pspiraoia p. Younga ? kół 
poza nim stoiacych, k-o wie, że p. You pg wy ­
mieni? już drw n izi nazwiska dwóch Anglików, 
którzy m ieliby weiść w  skład zarządu (! )  P o l­
skiego Bpnku, i że życzeniem jego było statut 
naszego Bąpku poddać pod opiekę... L ig i Na­
rodów, ten nie zdziw i się, że m iedzy ambicją 
polskiego ministra, apeluiącego Jo eorromnei 
ofiąrności finansowej społcczeiistwa, aby tylko 
utrzymać samodzielność gosnodarczą pań­
stwa a ambicją obcych ,instruktorów*' nie 
może być zgody. N ie  by ło  je j i  za min. Ku- 
f-harsilrogo. Sądzimy, ża całe to  mącenie w ody 
spodka się z  silnym odporem rządu i tych stron- 
notw, k tóte pragną obecnie przedewszystkiem 
pokoju wewnętrznego, um ożliw iającego rządo­
w i pracę pad sanacją skarbu. W  braku wie- 
ksmśri aoJifcyomei powinna się w Sejmie 
i  w kraju w ytw orzyć czasowa „w iększość za 
pokojem**. Opa to  musi podtrzymać rząd, prze 
cfw  któremu maciciele coran ostrzej się zw ra­
cają.

Wielka rada faszystów.
Rzym. PAT. Wielka rada faszystów zakończyła 

po półnciy pw°jv obudy. w  zebraniu uczestni­
czyło około 1000 delegatów. Przemawiali: Ołnrlafł, 
CorraUini I Mussolini. Na wstępie wego preemó- 
wHenłai Giuriaiti w umieniu swoich' koJ«gów mini- 
sterjalnych złożył Museoliniemu pozdrowienie, o- 
Świadeza jąc, że stał się on Qlgant«*n odavrt®rde- 
dlającym duszę narodu. Następny mówca Corra- 
dinl zaznaczył, że na czekiem habłem wybarczem 
laszystÓY będzie służbą dl* ojczyzny. Parlament, 
który się zbierze dnia 24 mają, mu*1 być °bra*em 
Wł°ch odrodzonych.

W dalszym ciągu zgromadzania Muamlini wy­
głosił wielką mowę, zaznaczając, że faezym Maje 
do wyborów bez sojuszów z imnemi stronnictwami- 
Gwarantując jednak dla ludy narodowej większość,

Rada K u u ln a  Chrzęść. D irnkr,
Warsza«ra. (Teł. wł.j Rada Naczelna Stron­

nictwa Chrz. Demokracji zebrała się we wtoren 
iw lokalu sejmowym Klubu Chre. Dean. na dwu­
dniowe obrady. Po BagajtnSu pławmy referat 
„O sytuacji politycznej" wygłosił prezes Klubu 
posse Chaobiaki, który prz. mówkmi* snroje car 
iboń'* .ył BtOFOwnemi rezoluojasrh Dyskusję pałity- 
czną przerramo ze względu na obrady Sejunu. 
iPrzeprowaizona oma będzie na posiedzeniu wie- 
czoimem. i

DaJsay referat! wygłosił prof. Uniw. łwowrki^go 
Dr. M .harewicz; O stosunku państwa do mn'ej- 
szości narodowych i wiceprezydent SLnólskJ: 
O najnowszych projektach samorządu. Obradom 
wtotkowym przewodniczyli kplęjnjo więeprazeisi 
poBłoiwaa Bitnej i Hol«ksa,

fasrjści umieścSi na tej liście ludzi łhiforych 
ojczj-fuie, nap tacycŁ do innych partyj, Mówiąc
0 rewolucji faszystowskiej i o wolności mówca o- 
śwodczyi, że zna kraje, gehe rewolucja poichło- 
nęła ee*łd tysięcy of ar, gdzie mOrdowan® zakład­
ników i wolność pojmowano Jako wolność Jedne: 
pertji, gnębiąc^ eały naród. Takiej wolność’ i re­
welacji —  mówi] Mussol’"!   jestem wrogi' m.
Mówiąo o opozycji lewicowej zaznaczył Mussoiini, 
że należą do niej także popolaii i stwierdzi, że 
wódz tego bironnlotwa wystapS jakc wróg tasry. 
zmu i jako taki będzie traktowany. Mowę Musso- 
liniego zebra®! przyjęli owacyjnie.

Po zgramadzenm młmo nocnej pary przez mia- 
rto przpcluodzih, odd,*ia?y faszystów te śpiewem
1 orkiestrami.

Na prowincji subskryp: ja rozpocznie rię w dru­
giej połowie bieiącśego tygodiRp, gdyż 
prospektów i .deudarrcii wymagj przygotowali, 
rechntoznycn,

Z wtorkowijge ansieiizeiiia S f j r f .
Warszawa. (TeL wŁ) Wtorkoiwe’ obrady' Sejmik 

rozpoczęły się od rvycołanta na życzenie klubójf 
'ewicows ch spn rozdania 'kaw isj: ucnrc ny prtoy. 
o poprawkach Sen=tu do ustawy o T.ska-̂ niku 
hożyźr.ianytn, W chiwdli obranej wobec systemu. 
tycznego wzosiu drożyzny i ‘stabilizacji marki nie- 
k.óre ustępy projektowanej ustawy nie Dyłyby 
korzystne dla pracowników.

W ćLiszym ciągu odmiano do Komisji wtA-ko- 
wej ustawę o ŚicsowUniu ni obs! arz« wtfjewódit- 
wa śląskiego niektórych ustaw w sprawach woj­
skowych. Chodzi tu m sno-wicie o wm^wazenie no­
wej ustawy wojskowe, nŁ SIą ‘ku, „ 7-anieCnanła 
dawnej ustawy znoszącej tę służbę na przeciąg 
lat 8 od plebiscytu. W tej sprawie przemawiał 
poseł Kwiatkowski (Ch. Dam.), poezem rozwinęła 
się dłuEłsza dyskusja nad ustawą wojskową, która 
do tej chwili, gdy nam wiadomości te podaje nass 
koreRpona^nt, t. j. godz. 8 wieic®oreit* j -  trwa' 
dalpj

Star. taiłam Męjowego, ,
Warszawa. (PAT) Komisja sejmów? komunik 

kacyjn& w pierwszym punkcie potz.jdku dzionne* 
ero wyshichałsi, referatu Dra Bartlr o działalność 
warsztatów P. K. P. Refjrent dk infełmafeji po 
słów przytoczył między inrsmi "Zereg danyct*, 
ilustrujących stan taboru kolejowego. A więc ilość 
parowozów, która w dniu 1 stycznia b. m. wjyno- 
s'ła 4953. w czem chwilowo nieczynnych 1608 wzto- 
sła od 1 stycznia 1920 o 9160. czyli IT%, Licebs 
wagonów osobowych n dniu 1 stycznia b. r. wy­
rosiła 11 733, ppd^zas efdj w dniu 1 stycznią 1920.s . 
wynostło zaledwo 6Ć75, powiększjh- się
0 81%. Liczbą wagonów towarowych w dpiu
1 stycanną 1320 r. wy®o*7s 63 206. podcaąs gdy 
1 stycznia b. i. wynusiła 129 722. Wlaosi zj rera 
wy "Osi 105 %.

Trocki pod f t r s t $

■ fą ja  Younga j o l  zbyteczna.
Warszawa. (Telef. wł.j Na konferencji premiera 

Grąbs-kiego z komandorem H  Youngiem wyjaóniłc 
aię, że dalszy pobyt finansowej misji angielskiej 
w PoJsęf ale Jesl: niezbędny, albowiem naiważniej- 
sza zaiania, do ktArycŁ misja została pnwołanr, 
zostały wypełnione .

Powodzenie subskrypcji na Bank Polski.
Warszawa. (Tolef. wł.) We wtorek w o-ddziałach 

głównyct P. K. K. P. rozpoczęła się subskrypcja 
na akcje „Basmu PoDkiegc". Pomimo, że warunki 
suhskrj-pł-ji zostały ogłoszone dopiero we wtorek, 
maóatwc już osób pospieszyło do P. K. K. P. z wa­
lutami obc*mi, subskrybując akcje „Banku Pol­
skiego”, Świadczy to, jakie szerokie koła mają 
jKŁufanie da Banku.

BerJin. 'AW. Z Londynu (hmoszą? Na podsta­
wie uchwały Komitetu wyknnawęzęgo s^noanictwa 
komunistycznegc w Moskwie zmuszono Trockiego 
do Osiedlenia się na stale w jednej z małych nuej- 
"cOwOści \j  południowej Rosji. Miejscowość ta jcąn
silnie str-eżona przez ajentów czerezwyczajku __
Trorikiumn zabroruont także podróżować koleją- 
Jak słycł ać jrzeciTzniey jogo domagali się natych­
miastowego aresztowania, przedstawiono im jed­
nak że uwięzienie pociągnęłoby za sobą, poważne 
niepokoje wóród wojsk czerwonych. ■: ..

ZWŁOKI LENINA BĘDĄ SPALOiVEą
Ber Lin. (AW.) W  uzuyetnieiniu wiadomości 

o uroczystościach pogrzebowych donoszą z Mos­
kwy, ze mimo silnego mrozu, bo dochod-ącego do 
30 jbo-jmi C., w pogrzebie" wzięło udział miljon 
ludzi, powiaectaą uwagę zwrócił fakt, że na po­
grzebie zjawił się również 1 Trocki.

W myśl uchwał kongresu, dało Lenina wy- 
itaiidgne będzie przez trzy miesiące na wićok pu­
bliczny, poezem zostanie aealone w specjtlneir na 
ten cel zbudowapara kr- matorjutm. Popiory' j.«pchó- 
wanę zoetanc; w grobie- którj węa.idowac się ■ i <w 
dsie w muracl Kremlina I

SPOLICZKOWANIR KUHEŃIEWAc
W ar zawa. (TeM . wł.) W  uzunetnionin Wczo­

rajszych doniesień o starciu pomiędzy jroraunKta 
mi w: Moskwie, należy naim^-enić, że Kaiiżeniewa- 
Rr smfei-da społiczkowtb ' przjw^óaaa opóayej 
Preobrażeńśkij.
H M B  m »u  1 'I—rumu—— nw— — ^ W f f —ijihn

Waloryzacyiity kurs franka na BO i SI b.nu
Worezcwa. (Teff. mi.) Frank waloryzacyjny 

na środę 30 b. m. nsialono w wysokości 1,910-000 
Mkp., na ezwaktek 1,900.000 MJtp.

rranu: kolujoiwy i pocztowy do 31 b. m. —
1 900.006 Mkp. ...

Frank tytoniów;? do 8 lutego b. r. 1,910.000 
marek. i . ;

Warszawa. (AW.) Oa 1-go o 15-go lutego b. r, 
oijiowLązjwać będą, te same opłaty pocztowe oO 
dntychczaa, a to skutek ustalenia się wartośd 
franka złotego.
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Z dnia politycznego.
Niepotrzebna dotacja.

Komisja budżetowa uchwaliła podwyższyć 
w  roku bieżącym subwencję państwową na rzecz 
gmin, .żydowskich z 2.000 ha 10.000 złp. Jest to —
naszem zdaniem   podwyżka zupełnie zbyteczna
i  ani potrzebami żyd os twa, ani krytycznym sta­
nem naszego budżetu nieuzasadniona. Żydzi korzy­
stają przecież ze szkół państwowych w  daleko 
większymi procencie, niż wynosi ich procent lud­
nościowy. Śzceególnie naSza uniwersytety tj. naj­
droższe' Ueżohne w państwie, przepełnione są ży­
dami (28 i 38% na niektórych wszechnicach). 
Państwo 'więc już w  ogólnym budżecie oświato­
wym subwencjonuje wybitnie mniejszość żydow­
ską. Osobne dotacje dla „wyznania żydowskiego" 
na re lA  szkolnictwa są zupełnie niepotrzebne. Je­
śli zaś chodzi o cele ściśle wyznaniowe, to doto­
wanie wyznania skupiającego w sobie najbogat­
szą ludnoSó państwu, wykupującą w zastraszają- 
cem tempie nasz polski stan posiadania, iest ge­
stem co najmniej niezrozumiałym. Żydom te 10 ty- 
Bięcy złp; niewiele pomoże i wywoła tylko takie 
Słowa „wdzięczności", jak np. głos „Nowego 
Dziennika'1, który nazwał subwencję „ochłapem 
z  pańskiego stołu". W  budżecie zaś państwowym 
każdy wydatek, który nie jest uzasadniony rze­
czywistą potrzebą, jest już tom samem szkodliwy. 
'Jeśli żydzi chcą mieć własne szkoły hebrajskie, 
niech je utrzymują ze swych olbrzymich zasobów 
prywatnych.

Po pogrzebie Lenina.

Jeszcze ciągi® nadchodzą wieści o pogrzebie 
Lenkta. Chało jego' pochowano w  mauzoleum mos- 
kiewSłditaJ, W któram są.jut zwłoki prezesa, ceatr. 
komitetu sowietów. Swiendłowa; natomiast serce 
i mózg oddano pod specjalny kloaz do „Instytutu 
Lehrnl^^/Włhkl "ŁSfttfla nrolfoszezone w szklanej 
trumnie oglądały -r- donosi. źródło sowieckie —  
tysiące" robotników, nic inógą.cych przeboleć(?) 
utraty swego wodza(?). A  nawet mieli oni słńć 
„listy błagalne, aby uczyniono, oo jest możliwe, 
celem zakonserwowania na długie lata zwłok 
Lenina ... by to było dla nich zachętą i poęiechą1'. 
Eolszowćęy w  swej. naiwności wierzą, że zagranica 
uwierzy tym i innym kłamstwom. Przy pogrzebie 
doszło do jakichś zagadkowych zajść zakończo­
nych uwięzicn’em. Rosyjskie źródła donoszą o nich 
krótko, że były wymierzone przeciw kapitalizmo­
wi; być więc może, że przeciw rządowi sowieckie­
mu, który „obcy kapitał zaczyna dopiero dopusz­
czać do Rosji.

Równocześnie kongres sowiecki w Moskwie 
wystosował do „ludzkości pracującej" odezwę, w 
której oświadcza, że „cały świat włożył żałobę 
po Leninie, jako genjuszu rewolucji wszechświa­
towej. Odezwa ośw adcąa, że nawet po fizycz­
nym zgonie Lenin pozostaje panem „Now ej Ludz­
kości", „heroldem, prorokiem i stworzycielem no­
wego świata, wulkanom epoki rewolucyjnej, który 
„wylał ze siebie morze rewolucyjnej la wy", naj­
większym, z wodzów wszystkich krajów, Indów i 
świata, a wTeszcie —  „wybawicielem świata".

W  ten prymitywny sposób wyzyskali bolsze­
wicy, przyjęte zwyczajami dyplomatycznemi koo- 
doienoje rządów Europy. Przypuszczamy, że od 
nośne rządy będą dość zdz:wione tymi wnioskami, 
które rząd mostki‘ wski wysnuł z ich etykietalnycb 
Wynurzeń. Po raz niewledzieó już który, pokazuje 
Bię, że mierna większych oszustów poli+ycznyeh 
obecnie nad bolszewików. Stwierdza to i  świeża 
wiadomość Pata z Rzymu przecząca, jąkoby Pa­
pież mia| wysłań do sow^tów kondoleccję z po­
wodu śmierci Lenina . Kłamstwo to ukuli sami 
bolszewicy i puściła po ńwiecie, że i eaur Papież 
przywdział żałobę po .genju-zu rewolucji". *=— 
Kłasretrwo jednak nasa krótkie nogi!

W  czasie' od 10 do 12 stycznia" odbyła się 
w  Warsizawie konferencja w sprawie międzynaro­
dowych połączeń kolejowych, przy udziale Pokki, 
Francji, Szwąjearji, Włoch. Austrjl, Czechosłowa­
cji, Łotwy, Eetbnji i  FLulandjL

Na porządno dziennym było nt. L uruchomienie 
pociągu pośpiesznego Paryż Warszawa-Ryga przeć 
Niemcy. Ptak* tan imuaiano jednakże m  względów

.politycznych skreślić, mimo Iż delegaci niemlecą­
cy na konferencję przybyli.

Tematem obrad było bezpośrednie połączenie 
pociągami pospiesznymi i przeprowadzenie wago­
nów bezpośredniej komunikacji między państwa­
mi Bałtydriemi i Warszawą a Paryżem i Rzymem.

Komunikacja ta w myśl wniosków opracowa, 
nych przez delegatów polskich, zapewniała naj­
krótszy i najkorzystniejszy czas przejazdu między 
Rewlem, Rygą, Dźwińskiem i Warszawą z jednej, 
a Paryżem, Szwajearją i całym półwyspom Ape­
nińskim przez Wiedeń z drugiej strony.

Konieczność takiej komunikacji uznały wszy­
stkie na konferencji reprezentowane państwa z 
wyjątkiem Czechosłowacji i były goto w o z du że­
rni nawet ofiarami finansowemi ją urzeczywistnić.

Wszelkie jednakże wnioski rozbijały się o bez­
względnie negatywne stanowisko delegatów Cze­
chosłowackich, którzy z uporem wprost niezrozu­
miałym uniemożliwiali nawiązanie połączeń, uza­
sadniając to bądź to niemożnością prowadzenia 
większej ilości pociągów, bądź to przeciążeniem 
już kursujących.

Stosownie do wniosków twierdzili raz że po­
ciągi wykazują tak małą frekwencję, iż urucho- 
taaenie nowych byłoby karygodną lekkomyślnością 
to znów, że pociągi są tak przepełnione, i i  bez-' 
warunkowo nie mogą /zmniejszyć ilości własnych 
wagonów.

Widząc, że wBzełkie wnioski przy skrupulatnym 
nawet uwzględnieniu warunków techniczno-rucho- 
mych kolei czecho-słowackteh zostaną przez ceea- 
kich delegatów pod najbłahszemi pozorami, a na­
wet i bez powodów odrzucane, zaproponowali 
delegaci polscy zamianę istniejącego kursu Kra- 
ków-Wiedęń na kura Waraąawa-Wiedeń-Paryż, co 
dla kolei czeskich żadnych trudności absolutnie 
stanowićby nie mogło —  całe żądanie bowiem 
redukowało się odnośnie do przebiegu po lLujach 
czeskich tylko do zmiany napisu na wagonie.

Delegaci czescy nie mogąc wykazać najmniej­
szy ah trudności, btóreby odrzucenie tego wniofiku 
przynajmniej pozornie uzasadniały, wysunęli cały 
szereg niemożliwych do spełnienia żądań, uzale­
żniając od przyjęcia ich urgensów na zmianę nar 
pisu na wagonie.

Wywołało to ogólne oburzenie wszystkich de­
legatów, stwierdziło to bowiem złą widoczną wolę 
Czechów.

Prasa francuska i włoska, a nawet i niemiecka 
wypowiedziała się już w  tej sprawie, podnosząc 
nieżyczliwe —- a nawet wrogie stanowisko Pragi 
do sąsiadów.

Rzecz naturalna, konferencja pozostała bez 
skutku.

Polska piedestałem dlaźywego posągu
Jak wskazuje ogłoszony niedawno raport wo­

jewody Gałeckiego do b. ministra Kiemika, peo- 
wiackość starego stylu znów głowę podnosi, znów 
sieje fermenty, znów pali pod kotłami dawnych 
animozji, znów chciałaby przygotować jakieś rozła­
my i z wojska uczynić nie narzędzie i puklerz Rze­
czypospolitej, lecz miecz i  taran ar rękach swych 
wybrańców.

I  gdyby nawet raport wojewody zawierał tro­
chę nieścisłości lub mylnie wplątane nazwiska, to 
jednak z innych źródeł, nietyLko krakowskich lecz 
i poznańskich, także wiadome jest ludziom, utrzy­
mującym kontakt z wojskowością, że duch konspi­
racji zaczyna znowu w sposób niepokojący poku­
tować w armii.

Apelować do mechaników celę} tej roboty, 
aby w imię dobra Rzeczypospolitej zaniechali 
swych knowań, byłoby modlitwą bez echa. Bo po­
za spekulacją i żądzą kar] ery, której ślad odna- 
ieźó można w każdej koterji, jest tara sui generl- 
opętanie, jest Idea fiz*, że Polska to jeden czło­
wiek i jedno zawołanie partyjne. Pozatom niema 
ani państwa, ani armji, dla których wartoby żyć 
i pracować. Poza tent jest tylko zietna i tłum. któ­
re mają odegrać rolę piedestału dla żywego po­
sągu. Jeśli naród nie zgodzi się na to, trzeba mu 
but żołnierski postawić na głowie i niech się dzieje 
co chce, choćby Polska zawalić się miała.

(Władysław Rabski ,Jvur. War.")-

Na marginesie polityki.
Po długich a ciężkich cierpieniach zrobiłem 

fasję podatku majątkowego. (Moja żona posiada 
pół kamienicy). Praestndjowalem broszurę (półtora 
miljona marek), dowiedziałem się z niej, że mam 
oszacować dom według lipcowego kursu domów, 
stosownie do rozporządzenia z dnia i t. d„ poro­
biłem szereg matematycznych zadań, mnożyłem, 
dzieliłem, dodawałem, odejmowałem, wyciągałem 
pierwiastki i podnosiłem je do rozmaitych po­
tęg —  godzinami stałem bezradny wobec srebr­
nego półmiska, który miałem oszacować wedle 
lipcowego kursu półmisków —  pytałem, ażeby 
otrzymywać sprzeczne odpowiedzi, wreszcie obli­
czywszy na wszelki wypadek wypadkową (raczej 
przypadkową) zapełniłem karty a, b, c, e i  fi 
i wyszedłem na ulicę.

Aczkolwiek należę do tych, którzy naprawdę 
wolą Polskę bez półmiska niż półmisek bez Pol­
ski, czułem pewien cyfrowy chaos w  głowie. Bo 
jaJkżel —  za połowę pierwszego piętra dostaje 
moja żona 7000 (wyraźnie siedem tysięcy) marek 
polskich k w a r t a l n i e ,  reszta zaś lokatorów 
płaci jej z własnej a nie przymuszonej woli (od 
pierwszego stycznia b. r. czy od lutego) 6 miljo- 
nów marek miesięcznie. Dochód więc roczny wy­
nosi czy wynosić m a w obecnej chwili brutto 
52 miljony 14 tysięcy marek. Ponieważ mam ma* 
nję podstawiania wartości, interes mojej żony 
przynosi rocznie, brutto 120,02 bomb piwa, czyli 
dziennie 0.3485 bomby.

A  tu śnieg spadnie i grozi zawaleniem dachu, 
lub zatłuczeniem przechodnia. He za oczyszczenie 
dachu? Trzydzieści miljmnów. Zamarznie wodociąg 
na drugiem piętrze, wskutek czego pęknie rura. 
Odwilż. Wpada dozorca domu: „Panie! Powódź! 
Aż na parter przecieka!" —  De? Trzynaście mUj> 
nów. W  czasie zamieszania dozorozyni tłucze szy­
bę. De? Dziesięć mil jonów.

Liczę: 3 0 +  13 +  10 = : 5 8 : 2  — 26.5.
I  jud 44 bomby piwa djabli wzięli! A le to 

wzystko drobnostka. Śniegu nie zrzucam, szyby 
nie wprawiam, O rurę toczę pertraktacje z loka­
torami, wszystko razem oddaję pod opiekę Świę­
tego Antoniego —  i jakoś wychodzę na swojem, 
bc lawiny t  mego domostwa spadają nocą, nie 
zabijają "ntkogo, tyiko niszczą jakieś galeryjki na 
dachu (bez których można się obyć), jakąś Dość 
dachówek, które w razie deszczu, można zastąpić 
cebrzykami rozstawianymi na strychu i jakąś Rość 
metrów rynien, które o tyle są zbyteczne, że 
z tynków dawno zrezygnowałem, boć ich ani pió­
rem nie wypiszę, ani językiem nie wygadam.

Ale wypisać —  wygadać muszę, wiecie, sza­
nowni Czytelnicy, co? —  pięć mil jardów podatku 
majątkowego, zwaloryzowanego.

—  „He?! -
—  „Tak jest, szanowny panie" —  oznajmił ud 

rzeczoznawca.
—  „Teofilu Trzciński! Osterwo! Szyfmanie! 

Szczurkiewiczu! wszyscy dyrektorowie i  T y  P. !Ł  
Publiczności —  ratunku!" —.

Po tym wewnętrznym krzyku rozpaczy zwr5> 
clłem się do rzeczoznawcy:

— „Pierwsza rata?" —•
—  „Czterysta mfljooów*.
—  „D ru ga? "__
*—1 „Zobaczymy",
—  „Dobrze. Bardzo dobrze. Coś się napisze, 

coś się sprzeda, bez czegoś się obejdzie, byle 
uzdrowić walutę".

Nagle podnoszę wzrok' rozjaśniony blaskiem 
skutecznej ofiary i widzę (gdyż, jak nadmieniłem, 
to wszystko przeżuwałem na ulicy) plakat za­
czynający się od fascynującego słowa: „Lokato­
rzy!" —  Czytam z zapartym tchem. Groźba! —  
„Biedzt kamienicznicy" w szyderozym cudzysłowie, 
samowola k&mieniezników między linjami, zapo­
wiedź wyjścia na ulicę w razie nieukrócania tej 
samowoli...

Doznałem zawrotu głowy. Z chaosem logicz­
nym zderzył się ohaos psychologiczny I porwała 
mię erewska pasja, A  wy: chodźcie sobie na ulicę, 
ile wam się żywnie podoba! Ja także wyszedłem 
aa ulicę i nic md z tegc nie przyszło! Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to przestaniecie w o h o d z i ć  do 
mieszkań, bo ich, jak Bóg na niebie, nie będzie! 
Te, które są, poburzyde, a nowych nikt wam nie 
zbuduje!! I

Nagłe uderzyłem się w  czoło. Co za głupstwo! 
Oburzam się, jako że mam „białe ręce“ , a p rzy  

Iszłość należy do „czarnych —  - .  giełd". Gdybym
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by] dolaryzował! Gdybym był dolaa /owalił Ale 
ponieważ me dolaryze wałem (teara a mię nagła, 
kaiiguliczun apatja i zad eklamowałem sobie pod 
nosem:

„Zmęczyłem się. Najlepiej sami oszacujcie 
i  rozdajcie dzisiejszym władcom11.

K. H. R°stworowsl-i.

Z ruchu chrześc.-demokratjrczneBo.
Wiec Chrześcijańskiej Demokracji,

W piątek Jnia 1 lutego odbędzie się w  Domu 
Związkowym przy uL A. Potockiego 1. 11, I  p-.
0 godz. 7 wieczorem Wiec Ch. D. m. Krakowa. 
Referują wiceprezes KluDu Ch. D. poseł Holeksa
1 prezes senackiej komisji budżetowej, senator A. 
Adelman na 1 emat: postępy  w  sanacji skarbu -  
wstrzymanie maszyny bijącej marki w dniu ó-go 
lutego? Widoki na najbliższe miesiące". Wstęp 
wolny dla członków: i sympatyków Chrzęść. De­
mokracji. Zarządy Kół Chrzi ść. Dem. uprasza się
0 zawiadomienie członków o wiecu. O liczny ndziaj 
w w !eeu uprat za Zarząd okręgawyy Ch D.

1 Wiec w Wieliczce.

r W  uiedzieilę rano o  godzinie 10 tej w .dli Rady 
jKjrwdatowęj w Wieliczce odbył się wiec Chrzęść. 
Dem. pray udziale kilkuset etzłonków S sympaty­
ków. Zebranie zagaił Ks. M. Selwą, na przewodni- 
cząuego wybrano p. Juzka, tokarza ealinaimego.

Refemt  wygłosi pęseś Mianowski, który omó- 
ąrfl 'dokładnie dwtó sprawy obchodzące dziś naj­
więcej pracowników w  Wieliczce, C, j. sprawę 
iWSlcryracji zarobków i sprawę nowego statutu 
prowizyjnego. Poseł Miano weki zwrócił naprzód 
wnogę aa wwrost drożyzny przy tendencji zniżko­
wej dolara; uważa za najbliższy obowiązek rządu 

jdążsnis dr> aata, mania drożyzny i utiuyma^la. a 
żem samem i wskaźnika drożyłsr ianjgo, gdyż mar­
nu j prcysola równowaga budżetowa byłaby zach- 
rtfałsjt WszystLifl bowiem daniny są zwaloryzo­
wane w  btoc*e | wzrastają w  miarę zwiększania 
się Kursu zlata; natoiriaat „gne“ wydaJrów pań- 
-tw o w y c h , a  więc i płace pracowników wzrastają 
według kosztów utrzymania. Sytuacja jest taka 
te w  pierwszej poławia stycznia dolar podniósł sie
0 35% —  a koszta utrzymania o 89%; w drugiej 
zaś dolar otrzymuje się na jednym pofciumie (z tem- 
oencją nawet znMboraa), a drożyzna wzrasta.

Następnie poseł Mianowski pczodstawił projekt 
statutu prowizyjnego, opracowany przez Min, prze­
mysłu i  h mdłu. Opiera się on na usuwie uposa­
żeniowej pracowników i  funkcj mr“ ju,*zy państwo­
wych i na dopiero oo wyszłej z  druku ustawie 
emerytalnej, Projekt ten wprowadza punkty, 
któro pomnożone przez odpowiednią mnożną usta­
laną miesięcznie przez Radę Ministrów dają od­
powiednią mjflsięeŁLą prowizję. ( I  stop. —  140 
ounktówi V I e t . — 240 punktów). Nadto na okres 
przejściowy' sanacji akairau do Ikzhy fmnktów w  
każdym stopniu tytułun dod utku roguLacyjn-go 
dodawałoby się 70 punktów.

Pru-p^mowany projekt polepsza znacznie dolę 
prawizjonistów. Podczas gdy za czadów auBtijm - 
kich prowizja wynosiła S4% płacy w czynnej 
służbie, statut z roku 1822 dawał mhiej więcej 
22 procent, w projekcie proponowanym podnosi 
się prowizja do 70 proc. płacy czynnej służby.

Poseł Mianowski stwierdza, iż na analogicznych 
nałożeniach ma się Oprzeć uregulowanie prowi-ji 
pracowników tytoniowych. |

W  końcu przedstawił p068ł  MiancWiSiki sytuację 
polityczną. Omówił usiłowania rządu i stanowisko 
stronnictw do niego. Wreszcie podkreślił potrzebę 
wspomagania rządu w  jego dziele przez obywateli 
państwa. Zo wzglęiu na drożyznę, b. zrubocie wy­
magana jest energiczna akcja rządu ^ubezpiecze­
nie na wypadek bezrobocia). Społeczeństwo nie 
raoio zostać bczczymi*. Mowća z wdzięcznością
1 uznan'eim wita akcję Ks. Biskupa Sapiehy i .obec­
nych wzywa do piuey w R. B. K.

W  dyskusji zabierali głos op. Czapci w  spra­
wie węgla dla emerytów salinarnych; p. Front 
(sekretarz Ghrz. Z w. zaiw.) z Krakowa o nówił sze­
reg spraw robotnicach; uwypuklił działalność klu­
bu Chrze. Dem. na terenie parlamentarnym dla 
ulżenia doli waietw pracujących, a wreszcie na­
kreślił uznania rob Mników godną i  energiczną 
działalność p. ministra Smólskiego. Ks. Selwą 
przy łącza się w  dyskusji do wywodów poptfzc dnle- 
go mówcy i  zgłasza dodatkową rezolucję w 
sprawie rozbudowy miast.

W  końca aa aaaalJtta j ij£g& Z , djgkafljjna ad-
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powiecNał szczegółowo p. poseł Mianowski Po 
iednornyśkicm przyjęciu ruzołueyj przewodniczący 
o. Jurka zaimknął zebranie.

Zbudźmy się!
(List z Zakopanego).

Po ogłoszeniu w jednym z poprzednich’ nume­
rów „Głosu Zakopiańskiego”  artykułu w spiawie 
odiydzenia Zakopanego pod tytułem „W styd Po­
lacy” , żaden oczekiwany odruch społeczeństwa, 
a zwłaszcza, zakopiańskiego nie zaczyna się, nikt 
nie uczuł się w  obowiązku przyczyniania się jakim­
kolwiek czynem lub słowem do odżydzenia Zako­
panego.

Czy chciwość i łakomstwo zagłuszyły u ludzi 
zupełnie wszelkie poezucio godności narodowej 
i osobistej, że dla grosza żydowskiego uhcą wszyst­
ko poświęcić? Czy trzeba dowodzić, że jak dalej 
tak potrwa, to żydzi odbiorą nam wkrótce Zako­
pane, jak odebrali nam nasze zdroje i miasta?

Skąd się bierze ta jakaś hypnotyczna nasza 
obojętność na to wszystko? Dlaczego nikt nie po­
czuwa się do obrony tej miejscowości, dlaczego 
nikt nie usiłuje przeszkodzić sprzedawczykom 
w niecnych transakcjach z żydami, nikt nie obu­
rza się i nie czyni wyrzutu jawnie sprzyjającym 
i zaprzedającym się żydom? A  przecież chyba 
dziś me trzeba dowodzić, ozem są dla nas żydzi. 
Wystarczy się zapytać, co nam wnieśli oni, odkąd 
weszli do Polski? Oto wyzysk i lichwę, demon ali- 
zaoję, zacofanie, ziaiszczjnie gospodarcze i hrod. 
Wszak żydowskie ka: czmy to sprawiły, że ludem 
naszym były i  są zapełnione kryminały i  że ten 
lud dziś pozostał w tyle daleko poza cywilizacją 
świata.

Obecnie żydzi postanowili nas zniszczyć zupeł-
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nie i wywłaszczyć, widzimy to w  Ich machinacja^, 
jak również w  szerzeniu komunizmu wewnątrz, 
w obniżaniu naszej waluty i w  gwałtownem zajmo­
waniu przez nich wszystkich najważniejszych sta­
nowisk i  placówek, a w. tej ich planowej robocie 
jakże mało się przeciwdziała! Są wprawdzie w  na- 
szem społeczeństwie ludzie, uznający potrzebę wal­
ki z nawałą żydowską, tylko nie myślą sami się 
do tego przyczynić i radzi byliby, żeby to inni 
jakoś tam zrobili. Drudzy znów są za walką „go­
dziwą” , t. j. widzą ją w  powolnej, systematycznej 
rywallza-n w  handlu 1 przedsięwzięciach finan/o- 
wych z żydami. Ci w  swej naiwności, nie wiedzą, 
że żydzi takiej walki wcale się nie obawiają, bo 
oni na teru polu maj: pod każdym względem ko­
losalną przewagę. Ciężar takiej walki ocz; wiście 
także podjąć musimy, lecz pamiętać trzeba o tern 
zarazem, że. ten rodzaj walki z żydami jest naj­
cięższym j nie może być jedynym. Tu poza +cm 
koniecznie musimy jeszcze pomyśleć o czerni ra­
dykał? em. Na ich walkę bezwzględną musimy od­
powiedzieć takie bezw ładnością, Liaczej zgi­
niemy.

Oczywiście, że nie może być mewy o żadnej walce 
nii godziwej, c jakichś gwałtach i represjach, ale 
musimy i ozpocząć natychmiast sprawczą samo­
obronę, ujawniajaca się w  bezwzględnym bojko­
cie żydów na każdern polu i miejscu. Nie sprz (ds- 
wać nic żydom i nie kupować u nich, nie przyjmo­
wać ich nigdzie i  nie dopusrezać do nich bIuł- 
by chrześcijańskiej. Temi drogami wyzbył* się ży­
dów nasi sąsiedzi, Czesi, Węgrzy i  inni, idźmy więd 
i my za Ich przykładom.

Kto myśli i racje po polsku, ten do pracy od­
żydzenia Z."kopanego musi się przyczynić, ten nie 
może dłużej pozostać obojętnym i  wypełni to ra­
donie, jakie mu wskażą: obowiązek narodowy 
i obywatelski

Z POLSKĘ I ZE ŚWIATA.
Choroba ministra Zamoyskiego.

Jrk juz. donosiliśmy pokrótce, minister Zamoy­
ski zachorował obłożnie. Wobec blisko 4Q-6topuio- 
węi temperatury, p. minister z połneenia lekarzy 
przez kilka dni nie będzie mógł wstawać. Frzebięg 
choroby normalny. Przy p.arwa:ej możliwości 
p. miris er wyjedde natychmiast do Ware-awy.

W ALNE 7GROMADZENIE NAJWYŻSZEJ 
W ŁADZY SPORTOWEJ W  POLSCE. Onegdaj od­
było się w  Warszawie walne zsr-c madzenie Zwią­
zku Związków sportowych. Pośwaęcore ono było 
przLdowszystJdeui sprawozdaniu nad działalno­
ścią Polsk. Komitetu igrzysk Olimpijskich. Po dy­
skusji, w  której nLktćre Związki atakowały dzia­
łalność togo Komitetu, Komitet zgłosił dymisję, 
której jednak większością głosów nie pizyjeto. Na­
stępnie wybrano specjalny komitet, który ma się 
zająć zbadaniem działalności P, K . I  O. i zarzu­
tów. stawianych mu rcrzez poszczególne Związki.

DW A KONKURSY N A  ROZPRAWY" POL­
SKIE ogłasza międzynarodowe biuro pracy. Ty­
tuł pierwszej rozprawy brzmi: Międzynarodowa or­
ganizacja pracy i znaczenie jej dla Polski; tytuł 
drugiej: Ustrój i działalność międzynarodowego 
biura pracy. Rękopisy pierwszej mają być złożone 
do 31 marca br., drugiej do 81 listopada br. Dla 
każdej z prac wyznaczono po dwie nagrody. Dla 
pierwszej: 500 Sr. szw. i 200 fr. szw.; dla drogiej' 
10Ó0 fr. szw. i 500 fr. szw. Szczegółów udziela 
Oddział Korespondencyjny K. B. P. w Warszawie, 
Monio°zki 2.

LODŹ PRZED NOWYM STRAJKIEM. Kuch­
mistrze i muzycy pracujący w restauracjach w Lo­
dzi, niezadowoleni z przy znanej im podwyżki kosz­
tów utrzymania za pierwszą połowę stycznia, gro 
żą, że będą musieli uciec się do strajku.

DWIF. OFIARY SZCZYTNEGO OBOWIĄZKU. 
Onegdaj po godzinie 1 po południu wybuchł przy 
uL Rozw ad owakiej 88 w Łodzi wielki pożar, który 
wywoła? olbrzymie zaniepokojenie w  mieśńe. 
Ogień w mgnieniu oka ogarnął całe trzecie piętro 
czteropiętrowego. domu mi sszkamiowego, wskutek 
czego czwarte piętro zostało zup iłnie odcięte. Na 
ratunek pospieszyły wszystkie oddziały straży 
ochotniczej pożarnej Łodzi Gała akcja zmierzała 
przedewszystkiem w kierunku uratowani? miesz­
kańców 4-go piętra, z których dwu zaledwie do­
znało poparzenia. Dwócb strażaków natomiast, 
którzy z boLaterską odwagą spieszyli na ratunek 
nieszczęśliwych lokatorów, zostało poparzonych 
śmibrtehńg.

KRWAWE ZAJśaE W POZNANIU Stw I V
niąiek, dawniej nauczydd ludowy, a obecnie wła­
ściciel paru realności w Poznaniu, natkną ale w so­
botę na kupca Stan. Cheiznikowakiego przed wej­
ściem do restauracji ,rVaraowie”  i stnelił do piego 
trzykrotnie. Rany były tak ciężkie, te Onełn ® ow- 
ski wkrótce wyzionął ducha. Pieniążek oddał się 
sam w ręce włs dzy, a jako powód spełnienia zbro­
dni pudai. zemstę za utrzymywanie przes Cnełmi- 
kowskiego stosunków s jego żoną Zeznanie to  
wywołało o tyle zdziwienie, że Pianiaż6k już od 
wielu lat nie mieszkał z żoną i nigdy de wspomi­
nał o niej, tak, że wielu nawet dułrych jego zna­
jomych nie wiedziało, że wogóle jest żona.y

UROCZYSTOŚĆ RODZINNA W  POCZDAMIE. 
W  niedzielę odbyła się w  Poczdamie, w  willi, nale­
żącej do b. teearza Wilhelma, uroczystość rodzin­
na z okazji 65-tej rocznicy urodzin b. cesarza nie­
mieckiego, Na uroczystości byli obecni, b. niemie­
cki następca tronu z trzema synami, książę Fry­
deryk i maiuzałek Hindanburg.

W YR PA W A  N A  SZCZYT MONT EVEREST« 
Dzieauńki londyńskie donoszą, że auriels, gerera, 
brygady Bruce udaje się do Indji, aby objąć prze­
wodnictwo ekspedycji, która z wiosną wybiera się 
ma enczyt Mont Everest. Generał Bruce urządza 
już drugą wyprawę na ten szczyt. Dotychczas wc- 
góle trzy ekspedycje próbowały dotrzeć na szczyb 
Everestu.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  TURKES TANIE,
W  UŁupetetietum wiadomości o trzęsieniu ziemi, 
jakie nawiedziło ostatnio Turkestan, nadchodzą na­
stępujące szczegóły: Najbardziej dotknięte tą klę­
ską są okolice Basmandinu. Cgółem z&saliło się 
tam 400 domów, oraz uległy całkow itemu zni­
szczeniu dwa obozowiska w tych okolicach. Ro­
syjski Czerwony I  rzyż rozwinął wppawdde akcję 
ratunkową w  tych okolicach, wysyłając tam swo­
je kolumny, rozmiary klęski są jednał tak duże, 
że niezbędną jest pomoc państwa. Odczuwa się 
tam w dalszym ciągu lekkie wstrząsy powierzchni 
ziemi w  różnych okręgach Turkestanu.

Akcja R. K. B.
Zebranie duet" Jeiat—t.

Księża Dziekani m Krakowa zapraszają wszyst­
kich kapłanów świeckich ł przełożonych klaszto­
rów męskich na zebranie we czwartek 81 b, m. 
o godz. 5 w sali Chrzęść. Związków robotniczych 
przy ul. Potockiego L 11, celem omówienia spo­
sobu pm jśćia  z pomocą akcji ratunkowej, rozpo­
czętej przer Ł  jn ite t Biskupi B. Ł  i .
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Akcja humanitarna w Dębnikach.

Życzenie Księeia-Biskupa Sapiehy odnośnie do 
wzmożenia akcji Komitetów parafialnych przez 
zaproszenie nowych ludzi do współpracy na polu 
dobroczynnem, spotkało się z naieżytem zrozumie­
niem w tutejszej parafji. Rzecz znamienna, że 
obok osób ze sfer inteligentnych pracują chętnie 
i ofiarnie, wykazując niezmiernie dużo inicjaty­
wy, przedstawiciele rzemieślników i robotników 
Niektórzy, jak op. Rzeźniczek i Karaś —  w sobotę 
po południu obchodą odległe zakątki parafji, od­
wiedzając najuboższych. Inn', jak pp. Baumowie, 
kwestują przygodnie u znajomych, w sferach ku­
pieckich. Dzięki takiej inicjatywie, dyrektor kino 
„Reduta”  pozwala na kwestę w swoim lokalu 
W  niedzielę składka w „Reducie”  przyniosła 
19,587.000 mk. Panie: Łaszkowa i Suligowska
w garbami "Iudwinowakiej zebrały od personalu 
biurowego 55,500.000 mk. Pomoc w tern okazali 
pp.: Rojt, prokurent firmy, dyr. Wrzak, oraz dyf. 
Marko. Ponadto uzyskano w garbami 6 kg. skóry 
podeszwowej. Niebawem będzie można na plebanji 
założyć herbaciarnię dla chorowitych starców.

Sprawy mieiskie.
O aprowizację Krakowa w cukier ł mąkę.

Wczoraj wyjechał z Krakowa do Warszawy 
j wiceprez. m. Wielgus w sprawach gminy. Wice­

prezydent będzie interweniował celem zapewnie­
nia stałych dostaw mąki dla Krakowa, wyjaśnienia 
kwestji cukrowej, oraz wydzierżawienia od wojska 
drugiej piekarni w  Podgórzu na dogodnych wa­
runkach.

Onagdaj donosiliśmy, że magistrat krakowski 
nie przyjął siedmiu wagonów cukru z kontyngentu 
styczniowego i . że zwrócił się do władz central­
nych, oraz do Związku cukrowni w sprawie 
obniżenia ceny cukru i zapewnienia gminie dosta­
wy samego cukru grysikowego. Wobec Odmowne­
go stanowiska Związku cukrowni zarówno co do 
ceny, jak i jakości cukru, gmina i kooperatywy 
pozostawiły cukier do dyspozycji dostawców. 
Ostateczną decyzję poweźmie gmina Po otrzyma­
niu odpowiedzi na meraorjął, wniesiony w tej 
sprawie do rządu. Nieprzychylne stanowisko kar­
telu cukrowników jest dowodem, że dążą oni za 
wszelką cenę do wytrącenia 1 handlu cukrem 
gminom i kooperatywom.

Od Wydawnictwa.
Z powodu znacznej zwyżki cen papieru 

I robocizny podn«si aię cenę numeru pojedyn­
czego na

150.000 marek.
Cena prenumeraty na luty: 

w miejscu bez odnoszenia . . 3.000.000 Mk. 
w miejscu z odnoszeniem . . 3,500.000 Mk.
P°cztą  ......................  3,500.000 Mk.
za granicą . . . . . . .  7,000.000 Mk.

Upraszamy naszych P. T. prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
z góry.

Prenumerata zapłacona do 15-go danego 

mWsiąca obowiązuje przez cały miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany.

P. T. Prenumeratorowie, płacący prenume- 
_  ratę w drugiej połowie miesiąca, będą musieli 

uiszczać ją w wysokości obowiązującej w dniu 
wpłaty.

KRONIKA KRAKOWSKA.
I

Rocznica wyboru Piusa XI.
dniu 6 lutego przypada druga rocznica wy­

boru na Stc .eę Apostolską pap. Piusa XI, a w dniu 
12 lutego rocznica jego koronacji. Katolicy Wiel­
kopolski j śląska przygotowują c okazji tej rocz­
nicy papieskiej uroczyste obchody i wieczornica 
po wszystkich parafiach. Organizację tych obcho­
dów przeprowadza Liga katolicka. Warto, by 

i i w  Krakowie działająca Liga katolicka lub jej 
oddział Tow. im. Piotra Skargi pomyślały o zor­
ganizowaniu uroczystości papieskiej

W  105 rocznicę śmierci Kilińskiego.

Wczoraj o godz, 10 rano odbyło się w  ko­
ściele 00. Dominikanów nabożeństwo żałobne 
w 105 rocznice śmierci szewca i pułkownika W. P. 
Jana Kilińskiego. W  nabożeństwie wzięli udział: 
wojewoda Kowalikowski ze starostami Drem Ba­
lem i Stahkowskim, gen. Dziewanowski i Górecki, 
dyr. policji Dr Styczeń, delegacja oficerów i t. d. 
Dokoła katafalku rzęsiście oświetlonego i przybra­
nego zielenią i kwiatami ustawił się cech szewski 
ze sztandarami.

Wystawa pośmiertna dzieł Włodz. Tetmajera.

'ako dalszy punkt programu uroczystości ku ucz­
czeniu pamięci zmarłego artysty, będzie otwarta 
w sobotę dnia 2 lutego po uroczystej Akademji
0 godz. 1 w południe w  salach Towarzystwa Sztuk 
Pięknych. Na wystawę złoży się liczny szereg dzieł 
artysty z czasów dawniejszych aż do chwili osta­
tniej, między innymi tryptyk „Racławice” , dalej 
„Jawnogrzesznica” , „Zmartwychwstanie”  i inne, 
nadto projekt urządzania jednej i  sal wawelskiej, 
a z ostatnich prac szkic do tryptyku „Termopile” . 
Poza tem w jednej z sal będzie urządzone atelier 
malarskie arytaty z pamiątkami po zmarłym. 
Czysty dochód z wystawy jest przeznaczony na 
ufundowanie sali imienia Włodzimierza Tetmajera 
w Muzeum Narodowem.

Naczelnik wydziału szkolnego na Śląsku.

Naczelnikiem Wydziału szkolnego w wo­
jewództwie Śląskiem mianowany z os ta ł Ka­
rol Stach, profesor gimnazjum Sobieskiego 
w Krakowie i lektor łaciny na Uniwersytecie Jar 
giellońskim.

Prof. K . Stach jest jedną z najwybitniejszych 
postaci wśród naszego nauczycielstwa szkół śred­
nich, Doskonały pedagog, kochamy przez młodzież, 
którą zjednywał swym taktem, jest również zna­
komitym metodykiem nauki języków klasycznych, 
dzięki czemu pełnił zaszczytne obowiązki profesora 
Studjum pedag. na Uniwersytecie Jagiell. Przez 
dłuższy czas kierował wzorowe gimnazjum żeó- 
skiem S3. Urszulanek w Krakowie, zyskując so­
bie zaufanie uczenie i  icb rodziców. Czas wolny 
poza godzinami służbowemi obracał dla Tow. 
Naucz. Szkół wyż. Był członkiem jego Zarządu 
głównego, równocześnie zaś do niedawna preze­
sem kraik. Koła i  do ostatniej chwili prezesem Koła 
okręgowego T. N. S. W. Obdarzony wysokim tak­
tem, w  leażdem wystąpieniu i energją odgrywał 
wybitną i bardzo dodatnią rolę w pracach tegoż 
Towarzystwa. W  ostatnich dwóch latach rozwinął 
żywą działalność jako prezes zasłużonego „Tow. 
Kolonji wakacyjnych dla uczniów szkól średnich 
m. Krakowa i Podgórza” . Powołany w  sile wieku
1 w pełni sił na stanowisko naczelnika (kuratora) 
okręgu szkolnego śląskiego, daje pełne gwarancje, 
że chlubnie spełni swoje obowiązki strażnika na­
rodowej kultury u zachodniej granicy.

Wybory akademickie.

Onegdaj odbyło się zebranie Okręgowego K o­
mitetu wyborczego studentów wyższych uczelni 
w Krakowie w sprawie wyborów w dniu 8 marca 
b. r. do miejscowego Komitetu Akademickiego, 
jako naczelnej reprezentacji młodzieży akademi­
ckiej w Krakowie. Wybory odbędą się na podsta­
wie statutu, uchwalonego na Ill-cim ogólmo- 
akademickim Zjeździe we Lwowie w czerwcu ub. t. 
Komitet wyborczy ukonstytuował się w następują­
cym składzie: przewodniczący —  Kazimierz Pa- 
szyński (górnik), zastępca prze w. —  Tadeusz Kos­
sowski (medyk), sekretarz I  —  Marja Semkowi- 
czówna (filoz.), sekr. II —  Bolesław Modeet (roi.), 
skarbnik —  Adam Kotysa (med.), oraz członko­
wie: Eustachy Szubert (med.), Śtrzałecki (Ak. 
Szt. P.), Edward Chudoba (górnik), Dr Baszkoff 
(prawnik), Piwarski (filoz ), Nowicki (górnik), 
Gręplowski (prawnik) i Adam Bilik (med.).

Na fundusz dla ułanów-inwalidów.

Sodalicja Marjańska Panien komunikuje nam, 
że kwesta, urządzona 18 b. m, na rzecz funduszu 
dla ułanów-inwalidów, ofiar tragicznych zajść li­
stopadowych, przyniosła dochodu 450,467.000 mk.; 
wyraża zarazem podziękowanie tym Paniom, które 
raczyły wziąć udział w zbiórce. Pieniądze wręczo­
no w całości dowództwu 8 p. ułanów.

Kraków, 30 stycznia. 
PRZYC ZYNY OBECNEGO SPADKU TEMPE­

RATURY. Przyczyny nowej fali zimna i trwałych 
a silnych mrozów, które od kilku dni nawiedziły

środkową Europę, szukać należy —  według opinj! 
zagranicznych stacji meteorologicznych —  w tem, 
że syberyjski antycyklon podsunął się znowu ku, 
Skandynawji, łącząc się z zimnym prądem, idą­
cym od A zotów Na wybrzeżu morza Lodowatego 
notują 45 stopni zimna, a w północnej Szwecji 32 
stopnie Celsjusza poniżej zera. Front polarny prze­
sunął się aż do Alp i wobec tego możemy się spo­
dziewać, że mrozy u nas nietylko nie zmniejszą się, 
ale nawet się wzmocnią. Obeeay okres mrozów bę­
dzie bezśnieżny, a burze i zamiecie poprzedzą do­
piero podwyższenie się temperatury,

W ALNE ZGROMADZENIE TO W ARZYSTW A 
SŁUŻBY MIEJSKIEJ. W  niedzielę odbyło się 
walne zgromadzenie Tow. służby miejskiej. Po 
złożeniu sprawozdania za rok 1923, dokonano wy­
boru zarządu na dalsze 3 lata, do którego weszli: 
jako prezes ponownie p. Woźniak, jako wice­
prezes p. Rutka, sekretarz p. Czajkowski, skarbnik 
p. Guszpil. Wybrano również wydział w składzie 
8 członków, 4 zastępców i 3 członków komisji 
kontrolnej. Walne zgromadzenie złożyło na' 
R. K. B, kwotę 11,461.500 marek, przyczem 
uchwalono wysłać do wszystkich równorzędnych 
organizacji pracowników miejskich okólnik z we­
zwaniem do wytrwałej akcji składkowej na p o  
wyższy ceL

N A  TARGU krakowskim ceny od dwóch tygo­
dni utrzymują się na tej samej wysokości. Litr 
mleka zbieranego kosztuje 400—450 tys., niezbio
ranego 45G— 500:* śmietany słodkiej 600 700,
kwaśnej 800— 1000, 1 kg masła 5 mflj. do 5500;
sera 900— 100C, jaja 200 tys. Drób: kura 6 12
milj„ kaczka 7— 14, gęś 15— 22, indyk 17— 25 
mil jonów marek.

O PŁA TY  POCZTOWE NIEZMIENIONE. Na 
czasoikree od 1 do 15 lutego b. r. obowiązują 
tesame równowartości jednostkowych opłat pocz­
towych, telegraficznych i telefonicznych, jakie obo­
wiązywały przez dwa ostatnie tygodnie. Od 1 lu­
tego b. r. podwyższona została granica podawania 
wartości listów wartościowych i pńczek do 
200,000.000 mk., jak również dopuszczone zostały 
przekazy pocztowe i  telegraficzne do 200,000 000 
marek i obciążenie pobraniem przesyłek dc tejsa- 
mej wysokości ------: —

JAK  TO NAZW AĆ? Cieszmy się, bo przy ulicy 
Grodzkiej będziemy mieli wkrótce dwa nowe 
przedsiębiorstwa żydowskie. Bo oto —  jak nam 
komunikują —  znalazło się dwóch bardzo gościn­
nych, oczywiście za dobTą i mocną walutę, kup­
ców: p. Marjan Suski, właściciel szynku (cży cze­
goś podobnego przy ul. Grodzkiej 44) i jego sąsiad 
najbliższy, p. Jam Siwek, budowniczy, z których 
pierwszy odstąpił swą salę restauracyjną żydowi 
na 3kład futer, do którego to lokalu żyd ten robi 
już wejście od u l Senackiej, drugi zaś tego sa­
mego typu „narodowo czujący”  Judasz, również 
za kilka tysięcy „dobrej waluty” przerobił mie­
szkanie* prywatne na I  piętrze na skład kupca 
LandwirthŁ A dzieje się to w czasie, gdy po 3 i 4 
rodziny zmuszone są często mieszkać w jednej 
izbie, gdy ludzie gniją po suterenach i piwnicach, 
a gruźlica zbiera swe żniwo. Fakt a te utkwią do­
brze w pamięci ogółu. Należy tylko czekać, czy 
panowie ci równie „dobrą walutą”  zapłacą poda­
tek od majątku, w  tak „uczciwy” sposób zdo­
bytego.

W  ZW IĄZKU Z W ŁAM ANIAM I DO SKLEPÓW 
JUBILERSKICH w Rynku aresztowała policja Ju- 
Ijana Susuła, Władysława Korpaka i Stanisława 
Partykę. Za dalszymi wspólnikmi włamania wdro­
żyła policja pościg.

Zawiadomieniu i komunikaty.
KURSA KATECHETYCZNE dla inteligencji 

rozpoczną się w klasztorze SS. Urszulanek 4 lutego. 
Wpisy jeezoze przez trzy dni do 2 lutego w L  Z, 
P „ Szczepańska 5, od godz. 4— 6.

Z KRAK . TOW . LEKARSKIEGO Dzisiaj we 
środę o godz. 8 wieczór posiedzenie naukowe. Na- 
porządku dziennym demonstracje: z kliniki prof. 
Orłowskiego: doe Tempka. dr. Pokorny, dr. Rę- 
czajski. dr. Adamowicz: z kliniki prof. Rosnera: 
doe. Szymanowicz; z kliniki otjatrycznej: prof. 
Nowotny; z kliniki okulistycznej: prof. Majewski; 
z oddz. dermat. Szpitala św. Łazarza: doc. Walter; 
z zakładu Ourieterapji: dr. Waebtel.

W ALNE ZEBRANIE członków „Stowarzysze­
nia chrzęść -naród, nauczycielstwa szkół powsz. 
w Polsce”  z województwa krakowskiego zwołuje 
Zarząd oddziałi' okręgowego w Krakowie na dzień 
2 lutego b. r. (sobota) godz. 4 po poł. w lokalu 
przy uł Andrzeja Potockiego L. I I .



r r « , NAROrHT*. Nr. 25

EGZAM Lł K W A LIF IK A C YJN Y  dla nauczy- 
jCMł BZiÓł pc waz. p"zed komisją ( gzaminacyjną 
m Krakowie rozpocznie się dniu 13 marca b. r. 
ffetmiń wnoszenia po łań do końca lutego b. r.

Komunikaty teatrów krakowskich.
^ W A ”  MASSENETA. Zapowiadane na nie­

dzielę 8 lutego mfeterjum Massenetowskie „Ewa” 
ma obok nieporównanych watorów muzycznych 
tak ie i piękny w kompozycji tekst poetycki, któ- 
>y tworzą: prolog „Stworzenie Ew y“  jako zja­
wienie się Adamowi pełnej uroku towarzyszki ży­
da. witanej przez chóry niebieskie hymnem: „Ach 
jjuż nie jesteś sam” . Część I  p. t. „Adam i Ewa” 
maluje pastelowymi hansamii aztuld Masseneta 
szczęśliwy stan życia rodziców ludzkości w  raju 
bez świadomości grzechu. Ozęść I I  „Ewa w  samot­
ności’* przedstawia Ewę w walce wewnętrznej 
u kuszącemi głosami natury, którym wreszcie ule­
ga na swą i «dam a zgubę. W części U l występuje 
nowa figura misterjum: poeta, który p rzeb iega ­
jąc Ewę, że miłość niesie z sobą ból i cierpienie, 
opierana z Adamom jej wszechpotężną siłę cały 
Świat ogarniającą; częśo ta ma nazwę „Błąd 
w  e^aflogu-przeldfiństwie przedstawione jest wy­
gnanie z raju, z którego A iam i Ewa wychodzą, 
aby odpokutować karę, nie rozłączając się na Zie­
mi. Poetyckiego przekładu tekstu francuskiego do­
konała p. Zofja Umlaufówna.

Z  OPERETKI komunikują: Rekord powadzenia 
zdobyła bezsprzecznie sensacyjnj operetka Gilber­
ta: „K a ija  tancerka” , z pp.: Kozłowską, Rynao, 
Zimajer, Sempolińskim, Rewera-Rewskim, Bojna- 
rowsldm i Laskowskim w. głównych panjacŁ. 
W  przygotowaniu świetny wodewil p. ,t. „Wojna 
a Babami”  (dalszy ciąg „Krowoderskich Zuchów” )-

Z  B A G A T E L I”  komunikują: św itow e j sławy 
spółka autorska de Flars i de Crolssęta zalicza 
graną obecnie w  „Bagateli”  kcmedję „Prawda 
w winie”  do najlepszych swoch tworów. Sztuka 
ta, w  znakoanitem wykonamu pp.: Hored :ej, Kol 
mam, Modzelewskiej. Ordyń&łrej, Frankla, Nuśkow- 
akiego i Nowakew kń g j, stanowić będzie aicza- 
wodwe „ohyu" repertuaru konchowego.

W IELK IE  SPOTKANIE ARTYSTÓ W  I  U TE - 
RATÓW  odbędzie się daią 2 lutego o  godz. 11.80 
[W „Bagateli”  na Poranku „Heljonu” , na który *łożą 
się recytacje utworów: J. Brauna, J Gałuszki, J. Ja­
nowskiego, J. Kurka, S. Kasztelowicza. J. Stępow- 
akiego, L  Sataudyngiera 5 R. Tuszowskiearo. Metod > 
kiamacji „Różańca zmierzchu”  Jamorskiego i k o ­
łysanki" Gałuszki podjęła się najbardziej utalento­
wana z młodego pokolenia artystów, p. Marja Mo 
dzeltt?!*ka. Program uzupełnią: autorecy tacje, chó­
ry  deklamacyjne, nowela w  reflektorach, fi iginent 
dramatyczny w  reż. J. R. Bujańskiego. Bilety od 
wtorku do nabycia w  kasie teatru „Bagatela”

„SZOPKA KR AKOWSKA” . Ostatnie p-zedata- 
,wlania „Szopki Krakowskiej”  w Muzeum .przemy- 
■łowazn (uL Smoleńsk 1. 9) odbędą się onia 2 i 3 
lutego b. r. Bilety wcześniej do naoycia w. ka«ce­
lu j !  Muzeum .codziennie od godz. 9—-2.

Ł  ■ *  1

' Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Broda: (Nowość) „Ptak” J. Szau‘*&wskiego-
Czwartek: „Ptak” ,
Piątek: „PtaiK” .
Sobota: O godz. 11 przed poł. Akademja.ku 

czoi i. p. Włodz. Tetmajera; po południu ,JBetleam 
polskie” ; wieczorem „Sen nocy letniej” .

Repertuai Operetki

Broda:: Katja tancerka” .

Repertuar JBagatelT.
środa: „Prawda w winie” .
Czwartek: ,prawda w  winie” .
Piątek* „Prawda w winie” .
Sobota: Po poł. „Noc Sabatu" (oeńy zniżone), 

wieczorem „Prawda, w wini*” , o godzz. 11 w nocy 
Rew ja karnawałowa. 1

Repertuar koncertowy.

Sobota■ Poranek „E^ha krakowskiego' w Sta­
rym Teatrze o godz. 11 BO rano.

Niedziela: X I Poranek symfoniczny.

■, Bep&taar kinoteatrów

UCIECHA: „Walka światów” .
W AND A: „Los kobiety” .
7.ACHĘTA: „Tragedja silnego człowieka” .
PROMIEŃ: „Król śmiechu Mas Linder” :
REDUTA: ^Tajemnica apartamentu Nr, 29” .

Pcha listopadowej zbrodni.
Ataki lewicowe na sędziego Huta.   „Komiteto­

wa" akcja p. Bobrowskiego.

Otrzymujemy pismo następujące: W  ostatnich 
dniach lewicowe pisma podnosiły alarm, że sędzia 
śledczy Hut prowadzący w  swoim czasie śledztwo 
w sprawie wypadków 6 listopada przesłuchał bez 
urzędowego wezwania, ą tylko w drodze przy­
padkowego spotkania w biurze sądowem córkę 
posła Ignacego Daszyńskiego. Centralne władze 
sądowe, bojące się widocznie ataków ze strony 
organów P P S .  zarządziły w  tej sprawie śledz­
two, które wykazało, ż « p. Daszyńska odpowied­
nio pouczona przer sądziego Huta (po myśli § 152) 
dobrowolni tama jako świadek zeznawała. Ale 
gloryfikatorom mordu na ułanach nie o to cho­
dziło, tylko o zbezcz aszczenie pubhozne słusznie 
czy niesłusznie sędziego Huta, którego pragnęli 
się pozbyć, oraz o to, że p. Daszyńska mogła 
nieopatrznie obciążyć braciszka, a może nawel 
zdradzić niejedną tajemnicę swego czerwonego 
tatusia.

Jest równie! publiczną tajemnicą, że Dr Bo­
browski et oors. z zebranych składek rrekomo 
na rannych i zabitych robotników stworzyli „Ko­
mitet dla opieki więźniów 6 listopada 1923 r„ i 
za pośrednictwem przyszłych obrońców' Dra Ro- 
senzYyeiga, Dra Heskiego, Dra Goldblatta, Dra 
Woźniakowskiego szwagra Dra Marka i innych 
używają wBzelktoh wpływów i  wywierają naciąk 
w sądzie, prokuratorji i w więzieniu, aby ofiaron- 
lekkomyślnych, pedjudzań przynieść różne ulgi 
i udogodnienia (?). Komitet ten znajduje popar­
cie u wielu urzędników.

Wiadomości gospodarcze.
Podatek inajątkowy d i! dóbr koćeiekeych
Co mówi c tem rozporządzenie ministra skarbu.

Dziennik Ustaw R. P. N i. 4 z dnu 5 wyczais 
1921 r. zawiera ro/pou ządzenio ulinastia Skarbu 
z 1 stycznia 1924 r, w celu wykonania art. 1—7 
u«tawy z 11 sierprm o podajki majątkowym- 
Przytaczamy dosłof me treść rozporządzeni*, co 
do art. 8, U. d. usta» y. który tak brzmi: „Ma­
jątki lub ich części, które służą bezpośrednio ot 
'om kultu religijnego, naukowym, oświatowym, 
kulturalnym, dobroczynnym 1 sanitarnym lub któ­
rych dochody obliczane są wyłącznie tu powyż­
sze cele", wolne są od podatku majątkowegc.

Rozporządzenie daje takm wyjaśnienie: „Ty l­
ko od majątków Lub Ich części dłużących c«,iom 
kuli u religijnego wymaga u-tawa, a.by one tym 
celom służyły bezpośrednio. Do tego rrdzaju na­
leżą majątki (nieruchomo i ruchome) które są 
przeznaczone i używane wy łącznie na potrzeby 
Mul tu leligijneg i  n. p, świątynie wrznań uznanych 
w  Państwie wraz z placami, skarbem, inwenta­
rzem, budynki nietffikalne duszpasterzy i służby 
śwLytyriowej, emetruinza.

Natomdia.-tft podlegają podatkowi wszystkie ma­
jątki (nieruchome i ruchome) k+óre są właenością 
osób lub korporacji duchowych, lub pozostają w 
ioh użytkowaniu. W  tym ostatnim wvpadku użyt­
kownik płaci podatek majątkowy tylko od warto- 

i  prawa użytków anop okr°sloaej na zasadzie 
§  17 roz,p. Min. Skarhn z du’a 15 IMcpada 1923 
T)z. U. R P. .Nr. 123 p. 996)“

Powoiauy §  17 brzuni: „Do praw majątkowych 
zalicza, się prawa do ront lub innych postarza­
jących adę użrbkćw i  świadczeń, służących uprsv 
wniionenta dc żyw ńn&o łub na esw* żyda innej 
osoby, na czas nieokreślony lub okr»ślouy, lecz naj­
mniej 5-letni, a wypływających bądź to t umowy 
tytułem wzajemneto świadczenia zą wartości ma­
jątkowe, bądź z rozporządzeni o t̂aifefliej woli, da­
rowizny lub fundacji rodriimej.

Odom oszacowania powyżej wymienionych 
praw. należy przyjąć skapitalizowana wartość 
pieniężną jednoroczne ro użytku lab świadczenia 
według następujących zasad:

Jeżeli prawo ograniczone jest CBsasem życia 
uprawni on esc lub Innej osoby, wówczas skapkali- 
zowaną wartość określa się r tosowmie do wieku 
w dniu 1 lipca 1923 tej osoby, z której śmiercią 
prawo gaśnie. Za skapRaRrowanę wartość przyj­
muje się przy wieiku: do 15 lat — l8  krotną ponad 
15 lat <ło 25 la l t—i 17 krotną; ponad 25 do £5

!at 16 krotną; ponad 35 do 45 —  14 krotną; po­
nad 45 do 55 —  12 krotną; ponad 55 do 65 —  
8 i V j krotną; ponad fi5 do 75 —  5 krotną; po­
nad 75 dc 80 —  3 krotna; ponad 80 —  2 krotną 
wartość jednorocznegc użjdkowama lub świad­
czenia".

II G/ ZALICZKA N A  PODATEK M AJĄTKOW A.

Jak wczoraj donosiliśm-r, termin płatności 
pi .-rwsze; raty nowej załiczKi pc datku majątkowe­
go zostai przedhiżony do 15 lutego b. r Płatnicy 
podarku gruntowego i budynkowego płaca ją 
W takiej sumie franków złotych, jaką otrzyma się 
z przeliczenia kwot pierwszej zaliczki w markach 
na franki złote według stosunku 1 frank złoty =  
3500 ślic. Płatnicy zaś podatku przemysłowego 
w takiej sumie iranków złotych jaką otrzyma się 
z przeliczenia kwoty przypisu pierwszej zaliczki 
w markach na franki złote według stosunku: 1 fr. 
złoty — 30.000 Mk.

Magistrat komunikuje, że wobec przedłużenia 
terminu cLu składania zeznań do wymian' podatku 
majątkowego do 15 lutego, osoby posiadające ma­
jątek podlegający zeznaniu, u których komisarze 
spinowi Magistratu nie przeprowadzili jeszcze spisu 
majątku i którym nie doręczyli foTnularzy ze­
znań, Winny wyczekiwać na zjawianie się komi­
sarza spisowego i donierc po dokonanIr tego spisu 
i doręczeniu formularzy złożyć bez zwłoki zezna­
nia we właściwych Komi»arjatacL Obwodowych. 
Do tego czasu nie ma pogrzeby bezpośredniego 
zwracania się dc Magistratu o wydanie formula­
rzy. Y y k a t  grup ulic dla oznacz«ma położenia 
placów niezaoudowanyoh 1 t. u. dla szacowania 
tychże będzie poddany korekturzs. Celem ułatwie­
nia składania zeznań o majątku będą otwerzor <* 
i podane do wiadomości w  najbliższych dniach 
nowe biura Magistratu do odbioru zeznań. W  koń­
cu zwraca się uwagę, że nadsyłanie pocztą zeznań 
nie jest dopuszczalne i zeznania tą drogf nadsy­
łane nie będą Uwzględniane.

POLSKIE KURSA HANDLOWE W  GDAŃSKJ.
W  gmachu akademji hąnd'owej w  Gdańsku 

odbyła się uroczystość otwarcia wieczornych kur­
sów handi-owych. które w następstwie rozwinąć się 
mają w normalną Akademję Rand'ową. Kursy 
otworzył wiceprezydent Związków Handlowców 
Poiskich p. Szymanowski. Program wykładów 
obejmuje: bankowość, ekonomję polityczną, ra- 
chunkowość handlową, porty i dróg: wodne, pra­
wo handlowe i morskie, prawo celne, geografję 
handlową i stenografję polską ponadto zapowie­
dziane są wykłady towaroznawstwa, książkow ości. 
korespondencji i języków obcych.

NOWA STOPA PROCENTOWA W  P. K- K. P.
P. K. K. P. podaje do wiadomości, że w poru- 

zumieniu i za zgodą mlnlstersłwa skarbu podwyż­
szoną została począwszy od dnia 25 b. m. oficjal­
na stopa prorzntowa na 96% w stosunku •Ocznym 
od Rredytów markowych, a więc od weusli z ter­
minem 3-mIeeięcznym, pożyczek na zaetaw papie­
rów wartościowych, instytucyj .orywetnych i od 
pożyczki dolarowej oraz od lachunkr otwartego 
kredytu i pożyczek towarowych. Ponadto zaliczo­
ną z ustaje od powyższych kredytów, których sto- 
Da procentowa uległa podwyżce prowizja w wyso- 
Kośei 5C% od rachunkowo przypadających odse- 
tek, czyli 4935 w stosunku roccuvm. Stopa pro­
centowa dla kredytów zwaloryzowanych ustaiom, 
została ró\.moc, eśnie na 9%: Doliczaną dotychczas 
na rachunkach otwarteg'  "rreęlytu i od pożyczek 
towarowych prowizja w wysokości pół procent 
w stosunku kwaruain; m pozostaje naaal w mocy.

O STOSOWANIE W SKAŻNIRA W PRZEMYŚLE 
ŁÓD7KIM.

Wat^zawa. (Tel. wŁ) W  poniedziałek popołu­
dniu toczyła się w m'n. prcy poć przewodnictwem 
ministra Zanockiego konłerencja między pra^u- 
wni^ami a gwiazfeiem robotników przemydu włó­
kienniczego. CJhodzi o stosowan*e wskaźnika w 
■'•zemyóie łódzkim do plac robotników. Przedst?^ 

widele fabrykantów odrzucili 1 zaproponowali 
waloryzacje zarobków do normy przedwojennej. 
Propozycji tych nie mogli przyjąć przedstawiciele 
robotników, albowiem ceny wszystkich towarów 
ryrzefcroczyły normą przedwojenna. Wobec bez­
względnego stanów1 ks. fabrykantów, robotnikom 
pozostaje dsi«za walka. Z ramienia Zw. Chrzęść, 
orali udział posłowie Haraez ł Puchałka.
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DALoZE WZMOCNIENIE TENDENCJI N A  
RYNKU EFEKTÓW. Wzmocnienie tendencji za- 
początkowali" wczoraj, jeszcze silniej ujawniło e.ę 
w czasie dzisiejszego zebrania giełdowego, co 
ni etyle uwidoczniło się w kursach, ile w  samjm 
sposobie dokonania transakcji. Podczas., gdy po­
przednio stale większe było zaofiarowanie nii po­
pyt, to obecnie, na odwrót, poipyt jest duże wię­
kszy od podaży. W  niemałej mierze wpływa na to 
fakt, że waluty wykazują w cbitną tand incję zniż­
kową, a oo za tem 'd ze , wszyscy, którzy kupili 
waluty w celach spekulacyjnj ch, wyzbywają sr 
ich, by kupić za nie tanie i będące przed zwyżką 
akcje. Na osłabenie walut wp'ywa takie rozpo­
wszechniane w’adomoścL że z dniem 5 lutego 
ustanie druk banKnotów, co każe wnosić, że dolar 
Ustabilizuje się na czas dłuższy.

Pogieldzie (cy fry  w tysiącach): Jaworzno dro­
bne 128.000, grubsze 120.000, A r ot 2600, Nłtrat 
1650, Len 4400— 4500, Węglówki 130. Lokomoty­
wy 7600— ŜOO. Nafta Krosno 17.000 , Szlrło- 
Krosno 6200, Chybie 42 0U0— 45.000. Gk-ja 1400. 
Elektrownia na Sanie 1100— 1200.

Kurs dolara.
W  K r a k a n i e .......................  9,650.000
W  W irs s a w Je  . . 9,945.000-9.800,000
W  K a to w ic a c h ....................  9,800.090

GIEŁDA KRAKOWSKA z linia 29. bm.

r Waluty i czeki.

9,850.000

135
277.000

D o la r . . . .
Fra n k i sinrajc.
K o ro n a  a u s lr . . 
k o ro n a  czeska 
Funt s rf erl. . . —
F ra n k  franc. . —
N. J o r k .  . . . 8,7CP.00P-9.625,000 
L o n d y n  . . .
Z u ryc h  . . . .  1,825.000— 1,650.000 
Pa -y t  . . . .  440000-450.000
V f le io ń  . . .  136
P ra g a  . . . .  278.000
A m s te rd a m . . 3,620.000

A K C J E :

Akcje bankowe;

!

Polski B Przemysłowy 
Bank MałoDolski . . . 
Ziemski Bank Kredyt 
Powsz. Ei»nk Kredyt. . 
Bank Komercjalny . . 

,  ZSr. Sp. Zkreb. .

T o  w. h an d lo w e
tt r. h....................
iltnpri*.................
Pharm a"...................

, . .Polski Glon- .................
i -aąluga Polska

! ^jw .  przemysł.
eteniewskl 

i 4- Cegielski,....................
: Parowozy,. . . . . . . .
!j i 1 jtotr tor".............
■ j Jftebinia* 7*L . . . .  
jj. "'■*e.sk "zakt. amunjcyj.
I !>9ftrka“ cement . . . .  
j. persza ńskie 3<5m. . .
utopege'* ..................

, j aky z emns . . . . . . .

di * irłka Naf tą. . . . . . .
?! i Skucia"....................
i , JHos«

-JaąP»tat
i4lruq“....................
''todykat Koszykarslr

-jngraf“ ...................
ebinia taszczą . .

•d»ropol“  .............
z, fokus". . . . . . . . «
GhW orćw ..................
{V Piasecki . . . . . . .
^jsielów.
“ ‘.ktrownia Sien-za .

W. iNiemoiowski . . 
P- Zaki. Garbarskie. .

w tv rr arn msralr oalskicn

sfisrow MM tiijih . traakg.
zd.'26 l

220c *2600 25u0 2404
2500 3000 asoo v900
ia0 ) 1800 1750 1700
400 500 450 450
600 700 675 67B

19000 210C0 •20500 19000

1800 2200 2150 2100
125 175 150 130

2500 .f 010 8800 2400
650 700 676
575 625 600 600

Ó080O igOOO 53000 itfOO
2500 8000 2800 2600
2300 2^u0 27a0 2700
1800 2260 2100
3500 4000 3ś«o 8650
5300 5700 5525 f600

-POOO 85000 S3000 83500
2 >000 jOOOO 28000 177*0
13000 L6000 15000 15000.

2300 2600 2560 2500
1500 1300 1700 1600

2 000 ^5000

6500 7500 7000 7000
750 1050 1000 750

1500 2000 1700 1706
'd000 21000 20000

375 425 403 860
6200 6700 6&'0 6000

27000 !6000 25500
4300 4800
8U00 9(00 8800 7300
1500 3000 1800 180u
3300 3800 3603 350

18000 230ÓÓ

QJELDA ZDOtOWA. Kraków ?9 wyezpi*. 
-adeincja silnie zniżkowa. Dowóz znaczny. Za 

W **  2 ^ -3 1  nńU, zn nwtę M letoie od jar

kości i  tenaiau dostawy. Pod koniec zebranie ofia­
rowano drobniejsze ilości najwet po 28 mL Pszenica 
40— 41 milj., jęiandeń zwykły 28— 29 mij., bro- 
wimiany <k 30 imulj., owih' 24— 25.

Warszawa. (PAT. Gi«łdo. S alu ty (Oyfry w  ty­
siącach): frank złoty 1901, frank francuska 445—- 
438, bony złotowe 1400— 1450, funt ang. 41500, 
pożyczka złota 100<XV- 1.0250— lOUOO, pożreaka 
dolar. 6400— 6200, mfflionówka 380— 425— 400.

Czeki. BHlgja 403— 400 sp. 404 k. 396, Holan­
dia 8589, Pnga 276750—272425, Londyn 42000- 
42200- 4130J sp. 41700 k 40900, Paryż 4 5 0 -  
440, sp 444 k! 436, Szwa.; car Ja 1700— 1675 -?p. 
1692 k. 1658, Wiedeń 136 i trzy enwiarto— 136 sp. 
138 k 1-34, Włochy 426— 422. Budapeezl 8u0.

Zarycb. (PA T .) Zcmtięcie giełdy. Holandjn 
215.60, Nowy Jork 579, Londyn P4.68. Paryż 
26.90, Medjolan 25.25, Praga, 16.70, Budapeszt 
^0205, Bukareszt 2.60 Belgrad 6.60, Sofia 410: —  
Warszawa — ; Wiedeń 00O81 i  tray ósma, atetit 
kar. sten pL 00U81 i  pół.

Zurych. (PAT.) Szwajcarski Bankierem noto­
wał dziś trieofjcalnie przekaz na Warszawę j  
Berlin 00185—00137 za 1 bEjon.

Z ostatniej chwili.
Komisarz dla sp raw  kredytu.

Warszaw*. (AW .) Rada Ministrów na posiedze­
niu w  -łniu 28 b. m, postanowiła powołać dc ży­
cia instytucję nadzwyczajnego komisarra dla spra­
wy kredytów publicznych i oszczędności społecz­
nej. Stancweko to powierzono p. R. Rybarekirmu. 
W  zakrt”  działania kombarzt wchodzi między łn- 
nonń, op~«oowanie waa unitów akcji kredytowej 
pańrtwa, oraz instytucyj ąubsj iłowanych przez 

państwo, szerzenie propagandy oezcrędrościowej, 
opraoowarde hw^^jl emisji 1 t. p

Prelim inarz budżetowy w  komis}! sen.
Warszawa. (PAT.) Senacka Komisja sk«Thowo 

budżetowa pod nrzewodrictwum senatora Adeł- 
mamna przystąpiła dzisiaj do ubrać. nad prel-mi- 
cirzeta budżetowym na rok 1924. Na dzisiejszym 
posdecUenią w  referacie posła K Lipa o w doza za­
twierdzono budżet Sejmu 1 Senatu w  brzmieniu 
uatadonem ostatecznie przez Se:mową Komisję 
Budżetową wrat a rezolucją tejże komisji doty­
czącą włąuzepia gmrchón Sejmu i Senatu do ka- 
tegorji gmachów renrea intajcyjnytch państwa.

Pb pyt na bo iy  skarbowe.
Watpzawa. (T e l  w?.) Popyt na bony ske?bowe 

wzrasta asta-iriczitke. W e wtorek w  P. K- K, P. 
ws- saawvMej zakupiono banów na sumę 7 miljar- 
dow marek polskich.

Sfery bankowe 'nfo^mują, że popyt Sen jesz­
cze węcej wzrośniiŁ gdy państwowe zakłady gra­
ficzne w całości zaytokoja -wil̂ llkie zapotrzebowa­
nie M  drobnłcjeze 5 i 10-cio frankowe pdgmi feL 
Odicink! ta po dostarczeniu ich do centra1! 
P. K  B P. rozesłane będą stamtąd na f® Jwinc^e.

Spadek Kin.
W b B W ft  (Telef. wł.) Zarówno w ytrzeinySle, 

]ąk w handlu daje się odczuwać spadek cbo, qp nię 
Jeet oł)jsw«m prz^Smia, jak “wierdzą ni którzy, 
ale zostało wtwołane wmagciąoem się w kołach 
impleeldidh prześwtjudozeni'<m, że stabilizacja marki 
policlej pomrala zarówiwj przemysłowcom, jat  
hurtownikom i detalist<>ir os i  zw. odkupienie. 
Zniżka cen ma zatem ną celu szybsuy obrót go. 
tówikowy f radowolenie się mrrąjszwm zyskiem 
ze względu na brak ryzyka, który po t^ew ał -się 
dotysh<saB w miarę eoad"u wartości markŁ

P ank a  na e za r ie i piełdzie.
Wrnszawa. (Telef. w ij Dojar w dalszym ciągu 

spada, Nrstepptwem tego jest masowo zaofiarowa­
nie walut obcych, na które na rynku prywatmnn 
nimna popj tu. Wczoraj P. K. K, P. knpiła bardzo 
znaczrą ilość walut obcych. Czarną giełdę ogarnę­
ła paniką, Gdyby F. K- K, P. nie sfcuywałtf walut', 
czarna giełda, twierdzi, że kurs dolara spadłby na 
6 mili n/iw giarek pajskicli,

Ponpwni rozp raw a W .e iz irk iew icza
i

ffarajawa. Dziś i godz. 12.45 w  najwyższym 
sądiia wojskowym Ogłoszono wyrok w sm ^w in  
skazanych na śmierć oficerów Bagińskiego 1 Wie- 
t sorkiowicza. Sad najwyższy uwzględniając czę­
ściowo w ri ssione przez obrońców zażalenie nip. 
ważności, wyrok zniósł i sprawę <-ć “ iłał do po­
wtórnego rozpatrzenia pierws^j intlancji

Wislkie p r z y jc ie  w  poselstw ie po fsk iea  
w Berlinie.

Be'lin. ĄW. W  niedzielę po południu u salw- 
nacb poselstwa poNIpego w gęrlmie odbyło się
wielkie przyjęcie dla reprezentantów dypiamatvc*» 
ny.ch przeszło 30-tu państw, akredytowanych! 
w Berlinie. Obecni byli ambasadorowi* Francii, 
Lnglji i Stanów Zjednoczonych oraz poBlowiel
i  ozłoukiowl* posete w Innych państw Ogólna liczbą 
osób, która pojawiła się na salonrch poselstwa, 
wynosiła przeszło sto.

P r z e d s t a w ic ie  rządu jugosłouiaiiskiegci 
i a  audjencji c Papieta.

Rzym. PAT. Papież przyjął dziś na audjępcjl 
Pasicza i Nincica, którzy wyraził pr^gntonlfc za 
wa c: a w najbliższym czasie konkordatu.

Konferencja w ię f c y im d o K Ł  ma uzdrowili 
Eurooe.

Londyn PAT. „Evening Newls“  donoszą, fo  
Mrcdonald zamierza zwołać w  n: jbliższym caasp. 
kanftrancję międ-ynarodową, któraby rię zajęła 
uregulowaniem ważniejszych spraw paUltyjcT eur^ 
peiskiej, jak kwest ją odsrkodawaA, db'gów mię- 
dzysojubziilezych, stosunków handlowyoi pomię­
dzy poszozegoiByiui narodcmi, oraz rozszerzeni jm 
podstaw Ligd Narodów. W  związku z tom donie­
sieniem Agencja Reutera przestrzega przed wie.- 
ldemf rad^ejam ' na szybkie rezultaty óolltykl no­
wego premjera zaznaczając, iż no. kwestja rosyj­
ska nie może być rozwiązana w tak szybkim czar 
sie, jak to sądzą W pewnych koiacn.

Im ie c  strajku Kolejowego w A ig jj;.
Londyn. (PAT. Wolff). Strajk kolejarzy zakoń­

czył się i

GRiJZBA" NOWEGO STRAJKU W ANGLJi.

Londyn. PAT. Anglji grozi powszechny strajlr 
robotników dokowych na tle -nalld a murobkL

Knowania koinimistyczn& w  Niemezeck.
Berftn. AW . Wirtombeisld minister antraw we- 

wnęt-znych zażądał znacznego w  mocnienia połi- 
ojl Wvkryto dokumjnty, świadczące o pTv*gO- 
tog<A\ aniach komunistów do urządzenia przewro­
tu, Przeprowadzone rewizje ujawniły wielkie skła­
dy >qoni, w  których znajdowało się między fu* 
nymi przeszło tysiąc karabinów n taorynowycL.

170 FAŁSZERZY BANKNOTÓW w  BERLINIE,

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Preese“  donosi z Bcr« 
Ijua, że jai<o znamienny o>>jaw wttOSiu fałszerstw 
t. nknotós w  Berlink zanotować należy fakt, i i  
od początku rorat pod zarzutem fałszerstwa wsgję. 
dnie rozpowszechmanii. fałszywych banknotów are­
sztów  uo wi Karlinie nie mniej jak 170 osób.

NiepoiiSjłeś^ Fgipti
Kalro, pAT . Król przyjął dziś raaió Zagiulą 

paszę, który mu w godzinach polu dniowy er przed- 
ctaw® Kstj gabinetu. Król zaaprobować pregraoj 
Zagłąla paszy, pfzenridujący caluowltą niepodle­
głość Egiptu i Sudanu

18.000 a it o a o t iić w  Forda rb cz iie  d l i  Rosji.
Warszawa ‘Tele f. wŁ) Fórd podpisał umoi 

z i azedstawicjelaml sowietów, zobrwiązująo s 
rodzpie dostarc-aó pmea K  ipenhagę 18-OOC ffifdó 
automoLilów za sumę 60 mik koron duński 
ro gaię* |
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WALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
=  p r z y j m u j  = = — — ^ = = = ^ = =

Z EMSKI BANK KREDYTOWY oddział w Krakowie
odsetki wedle umowy. 89

riajtańsze książki
żniwa M i  L

w  Krakowie, u!, św. Anny 5.
Skład g łó w n y  w ydaw n ictw  księgam i św . W o jc ie ­
cha w  Poznaniu  poleca z mnożnikiem 800.000:
Kratlzhar A. Zamek królewski w W a'.” ,awie. Za­

rys histor.-obyczaj. z 57 ilastr. broszur. ?
kart. . .

lam. SŁ : Polska literatura współczesna [cdrokn  
1897 do chwili obecnej] Charakterystyki i 
wypisy . . . . . . . .

Marqert 8.: Irena. Powieść z czasów damlcjana 
ilustr. 2 tomy . . . . . . .

kara* J.: Skarby wulkann. opr. . . .
Verne J.: Straszny wynalazca opr, . . .

Z wydawnictwa powyższego posiadamy na 
dzie wielki wybór książek dla młodzieży i dziel be­
letrystycznych r)ada:«cych się z powodu donorowej 
trefc i niszwjkłej taniości do bibliotek szkolrycb, pa- 
rafjalnych, Czytelń Indowycn i t  d.

Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą — kata­
logi darmo. —  Do cen pc wyższych Mirza się 20%
dodatku drożyżn anego. Księgarnie rabat oryginalny

20 —  

2o,—

8 .-

4.—
6-60
3.60

skła-

P I A N I N A
słynnej fabryki birliśskiei Q»andti, i l  i
do nabycia wyłącznie w składzie fortephnów

HELENY SMOLARSKIEJ
Krak S'v, Si& inka 9, I p.

^ 1̂ = 1

Julian Kurkiewicz
Kraków, Mały Rynek 47

Najtańsze fród‘o zakupów i wialkl wybór 
pbrazków na kolendę, szopek z  masy, 
i papieru, kalendarzy, albumów, łańcuszków, 
medalików i krzyżyków srebrnych, aluminjo- 
wyoh i Innyoh, różaAcy i kornnak. Pi a 
kościołów: krzyże Ifigury z drzewa i z masy, 
feretrony, obrazy ręcznie mai iwana, lampki, 
ampułki i tp. Kriyżki dd nabożeństwa 
wtasnyoh nakładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor lotarji klasowoj.

2 3 J ^ = = J !

Wyroby skórkowe.
szeohownice. Domina. —  Wykanula: biloty wi­
zytowa, zawiadomianla ślubne i wszalklr druki. 

Skład papieru I galanteryf 1291

JM clia l S ł o m i a n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

KSIK9 I HKNOLOWi
Registratory, kałamarze ozdotne i biurowe oraz 

wszolkłe przybory kancelaryjne I szkolne 
—— poleca skład papieru f galanteryi -----

M ic h a ł  S ło m ia n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

ZWIĄZEK KflRŁANOW DJFCEZJI KRUKOWSKIEJ
Z a w it 3 £Saf3? Ia  P. T. Duchowieństwo, źe nadeszły

nowe transporty W I N A
= - —  uznane komisyjnie za odpowiednio do oałów liturgioznyoh = = .  
Wino sprzedaje Związek Ekon. Spółdzielni Kółek rolniczych 

w KRAKOWIE, Wiślna 8.
Dokąd zamówienia, wraz z potwierdzeniem odnośnego 

dziekanatu Isierować należy. 119

—  W ino nabywać mogą i Kapłani j nnych djecezji. —  
Za sekcję aprowizaoyjną Kapłanów Ujeołzji Krarowskiej Kc MOREJKO

Najtaniej po cenach fabrycznych 
- =  można tylko zakupić = -
Nowości wiosenne
W ykw intne w olny, na suknie, kostjumy 
płaszcze, na ubrania męskie i fraki
-----------  w składzie ------------

JA N  SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.

Naprzeciw domu Matejki.

JH 1Ł

B 

I  

I  

B 

I

Ad m in  s ii ■  ot —  ple
ni po tent z długole­

tnią praktyką, obeznany 
z wszeUden?' gałęziami, 
wchoazącemi w zakres go­
spodarstwa ro'nc przem/- 
rnwei'0, z małą rodziną, 

earomnych wymahań po- 
sznkuje od 1 marca lub 
1 kwietnia odpowiedniej 
posady lub dzierżawy fol­
warku z żywym i mar­
twym inwentarzem. Refe- 
rencjr poważne; adres: 
Woj. Poznańskie, powiai 
Wyrzyski poczta Krostko- 
wo —  Swirszczewski. 122

OWrączWi ślubne i
pierścionki zaręczy­

nowe ąprzedajfc najtaniej 
chrześ-.ijaftr1 a firm? Jó 
zefa Cyjankiem icza. Kra­
ków, Słs wkowska 1. Ku­
puje złoto, srebro, bry­
lanty oraz wszelką biżu' 
terię ptacąc najwyższe 
ceny. 32

Obrazy - Antyki - Dywany
Kupuie, sprzedaje i przyjmuje w komis

Salon Sztuki
S c K R tTA ftiA T  

Katolickich Stowarzyszeń robotniczych 
Kiaków, ul. Potooklego 11

ttosiada na 3niadz.5e i  poleca następujące wyda. 
wmctłWSs

1. C*ego chce Pol. StcKnnioiWO CSuześ* 
scijańskiej Demokracji

2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu społecz­
no poi ityeznem

8. Idea chrześcijańsko-społeczns w  hi­
storycznym rozwoju

4. Bolszewim ą Afesjacz żydowski
5. Leon XIII. a kwestja robotn.cza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Foście'ue a Prasa Katol.
8. Stwórzmy pr?cę katolicką
9. Z przesz* ości i teraźniejszości robot­

nika
10. Polskie Zjednoczenie Cnrzeicijańsk. 

Związków Zawodowych
11. Żyd międzynarodowy
12. Walka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążenia Stron. Cb. D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. Konstytucja poiska z 17/3 1921 r.
16. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
13. Przyczynek do traktatu o ochronie 

mniejszości narodowych
19. Polskie Stronnictwa polityczne
20. Żydzi a Polska
21. Za-ługi P. P. S. w nowopowstałej 

Polsce
22. D.aczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną
23. Zadania Ch. D. w Polsce
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra­

cy społecznej
26. Uctawa o spoczynku niedzielnym
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923
29. Roczniki ,.Polskiego Siewu’*
30. Książki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
31. Scena Związku Młodzieży Pplskiej 

(nr. 1 - 6 ]
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

m'odzieży
33 Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą

0.10 gr, 

0 25 „

050

Już wyszedł Nr. 34 (Styczeń) miesięcznika

. M U Z Y K A  i Ś P I E W
1 zawiera prace:

Dra Jozefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Podhalańskie* 
Kazimierza Garbusińskiego: „Pieśń Wolne ści* 

i „Marsz Księcia Józefa*.

Prenumerata kwartalna 1,001.003 Mp.

Rodękcja ■ A d m in istru ją : Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Wydawca: za „tiioe Narodu* Spółka Wydawmcta a pgran. odpowiedz. K, H i  i a *  a a. — Redaktor naczelny i odpow, M a t y a s i k .
Drnkamia Najada* m Krakowie ood saizafar F oma na Ferka.


